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Największa w Polsce zapora wodna 
i elektrownia służy już krajowi

P. Jaroszewicz na uroczystościach w Sohnie

W sobotę nastąpiło przekazanie do eksploatacji najwięk* 
szej w Polsce, 80-metrowej zapory na Sanie i elektrowni 
wodnej w Solinie. W Europie tak wysokie obiekty należą do 
rzadkości. Przegrodzone wody Sanu utworzyły w sercu 
Bieszczadów największe w Polsce sztuczne jezioro o po­
wierzchni 22 km kw. Wokół tego zbiornika już dziś wyro­
sły liczne domy wczasowe i obiekty turystyczne. Elektrow­
nia solińska o mocy 20 MW będzie miała duże znaczenie dla 
poprawy pracy krajowego systemu energetycznego. Budowa 
„Soliny” trwała ponad 7 lat i kosztowała półtora mld. zł.
Hydroelektrownia przyczyni 

się do dalszej aktywizacji Zie 
mi Rzeszowskiej. Podkreślono 
to na wyjazdowej sesji WRN i 
plenum WK FJN w Rzeszowie.

Na sesji najbardziej zasłużo 
nym budowniczym Soliny wrę 
czono wysokie odznaczenia 
państwowe.

Po sesji, jej uczestnicy i goś 
cie udali się na wielki wiec 
zorganizowany na jednym ze 
wzgórz otaczających bie­
szczadzkie morze. Wokół try­
buny zebrało się 15 tys. osób*

Wiec otworzył sekretarz KW 
PZPR w Rzeszowie W. Kru­
czek.

Następnie wicemin. budow­
nictwa — Stefan Farjaszewski 
złożył raport o zakończeniu bu 
dowy i przekazał symboliczne 
klucze „Soliny” ministrowi 
górnictwa i energetyki — Ja­
nowi Mitrędze.

Z kolei zabrał głos zastępca 
członka Biura Politycznego 
KC PZPR wicepremier Piotr 
Jaroszewicz.

Zapora, której budowę właś­
nie zakończyliście — powie­
dział wicepremier P. Jarosze­
wicz — jest zarazem najwięk­
szą inwestycją na terenie Biesz 
czad. Zbudowanie w tym rejo­
nie kosztem ponad półtora 
miliarda złotych tak poważne­
go obiektu jest punktem zwrot 
nym w procesie rozwoju gospo 
darczego Ziemi Rzeszowskiej. 
Budowa solińskiej zapory — 
jednego z kluczowych obiek­
tów gospodarki wodnej w Pol 
sce i ważnego elementu kra­
jowego układu elektroenerge­
tycznego — jest dalszym istot­
nym krokiem na drodze, na 
którą Ziemia Rzeszowska i

Irak działać będzie 
na rzecz jedności arabskiej
Nowy minister spraw zagranicznych Iraku, dr Naser Al- 

Hani, wystąpił w niedzielę na konferencji prasowej w Bag­
dadzie. Oświadczył on, że w polityce zagranicznej Iraku nie 
nastąpią żadne zmiany. Wypływa ona z polityki przyjętej 
przez inne kraje arabskie.

Irak — powiedział Al-Hani 
jest związany rezolucjami u- 
chwalonymi przez arabską 
konferencję na szczycie w 
Chartumie z ub. roku. Mini­
ster iracki poparł ideę zwoła­
nia nowej arabskiej konferen

AnDasatfor PRL 
u A. Kosygina

22 lipca przewodniczący Ra­
dy Ministrów ZSRR, Aleksiej 
Kosygin, przyjął na Kremlu 
ambasadora Polski, Jana Pta- 
sińskiego i odbył z nim przyja 
cielską rozmowę. (PAP)

Stan pogotowia 
w Rodezji

Siły wojskowe i policyjne ra­
sistowskiego rządu rodezyjskiego 
postawione zostały w stan goto­
wości bojowej^ w związku z nasi­
leniem działań zbrojnych patrio­
tów afrykańskich na ' terytorium 
Rodezji. (PAP)

Podkarpacie wkroczyły 24 lata 
temu.

Niech mi wolno będzie — 
stwierdza mówca — złożyć na 
ręce twórców solińskiego dzie 
ła serdeczne gratulacje i sło­
wa gorącego podziękowania 
za wysiłek i trud. Przyjmijcie 
wyrazy zasłużonego uznania 
od Komitetu Centralnego na­
szej partii, rządu i całego spo­
łeczeństwa za dobrze wyko­
naną robotę.

Poważny wkład w przedsię­
wzięcie solińskie wnieśli nasi 
przyjaciele z bratniej Czecho­
słowacji, która dostarczyła 
nam wszystkich podstawo­
wych maszyn i urządzeń. Jest 
to wyraz pogłębiających się 
stosunków ekonomicznych, łą­
czących kraje obozu socjaliz­
mu. Na ręce obecnych na uro­
czystości towarzyszy czecho­
słowackich składam serdeczne 
podziękowanie za współpracę 
i przekazuję gorące pozdro­
wienia dla załóg, które wypro 
dukowały maszyny i urządze­
nia dla Soliny.

Jedność krajów socjalistycz­
nych, wsparta na patriotyzmie 
i internacjonalizmie, nie wy­
maga dziś długich dowodów. 
Rozwój sytuacji międzynaro­
dowej potwierdza, że zespole­
nie sił wszystkich krajów so­
cjalistycznych w Europie po­
trzebne jest nam jak powie­
trze, aby skutecznie przeciw­
stawiać się naciskowi imperia 
lizmu i jego ideologicznej dy­
wersji — rewizjonizmowi i na 
cjonalizmowi.

Dlatego z głębokim niepoko­
jem obserwujemy procesy za­
chodzące u naszych sąsiadów 
z południa. Siły rewizjonisty­
czne, nacjonalistyczne i reak­

cji na szczycie. Oświadczył 
on, że Bagdad opowiada się za 
konferencjami arabskimi na 
każdym szczeblu. Irak będzie 
pracować na rzecz jedności a- 
rabskiej, w celu odzyskania te 
rytoriów zagarniętych przez 
Izrael podczas agresji z czerw 
ca ub. roku. Podkreślił on, że 
Irak odda do dyspozycji cały 
swój potencjał militarny i ma­
terialny, aby połączyć go z po­
tencjałami innych krajów a- 
rabskich dla zlikwidowania 
skutków agresji.

Nowy prezydent Iraku al- 
Bakr wezwał w niedzielę na­
ród do podjęcia wysiłków na 
rzecz zlikwidowania skutków 
agresji izraelskiej na kraje a- 
rabskie z czerwca ub. roku. 
Podkreślił on, że Irak przystą­
pił do odpierania agresji iz­
raelskiej nieprzygotowany i 
wysłał jednostki swych sił do 
Jordanii bez zapewnienia do­
staw i odpowiedniego zaple­
cza. (PAP) 

cyjne toczą tam walkę z par­
tią i władzą o zawrócenie Cze 
chosłowacji z drogi socjalisty­
cznego budownictwa, o poróż-
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Pokój tylko na warunkach pe’nei 
niezawisłości narodu

Apel prezydenta HoChiMinha
Z okazji 14 rocznicy podpisania układów genewskich pre­

zydent .DRW, Ho Chi Minh ogłosił w sobotę apel do na­
rodu i żołnierzy całego kraju*
Z nastaniem wiosny 1968 ro­

ku — stwierdza prezydent — 
wojna wyzwoleńcza w Wietna­
mie południowym weszła w no 
wą fazę — nasi bracia i żoł­
nierze na południu podjęli 
szeroką ofensywę i równocześ­
nie wzniecili powstania w du­
żych i małych miastach, osią­
gając wiele wspaniałych zwy­
cięstw.

Utworzenie związku narodo­
wych i demokratycznych j po 
kojowych sił było wielkim zwy 
cięstwem polityki jedności na­
rodowej, na rzecz walki z a- 
gresją amerykańską dla oca­
lenia kraju.

W Demokratycznej Republi­
ce Wietnamu zestrzelono po­
nad 3 tysiące samolotów agre­
sorów amerykańskich. Impe­
rialiści amerykańscy ponoszą 
coraz cięższe klęski a ich ka­
tastrofa jest nieuchronna.

Mimo to, agresorzy amery­
kańscy nadal rozniecają woj­
nę w Wietnamie południowym, 
dokonując bestialskich napaś­
ci oraz pustosząc wiele rejo­
nów.

W rozmowach paryskich, 
spotykając się z naszym poważ 
nym stosunkiem i z naszym 
starym stanowiskiem, żądają 
oni w dalszym ciągu bezczelnie

W. Jarosiński do młodzieży Dolskiej

20 lecie powstania ZMP

Tradycyj*nym zwyczajem, z okazji 
Święta Lipcowego, w Poznaniu 
przekazano do użytku kilka no­
wych obiektów. Jednym z nich 
jest piękny, duży amfiteatr na 3500 
miejsc, który stanął w społecznik 
budowanym Parku Braterstwa 
Broni i Przyjaźni Polsko-Radziec­
kiej na Cytadeli. Teatr Letni 
wzniosła w czynie społecznym 
młodzież Poznania pod kierownic 
twem ZMS. Na zdjęciu: przy licz­
nie zgromadzonej publiczności 
na scenie amfiteatru popisuje się 
Dziewczęcy Zespół Orkiestry 

Dętej z Danii.
Fot. — K. Przychodzki

trzymać południową część 
naszego kraju.

W obliczu tak poważnej sy­
tuacji naród całego naszego 
kraju powinien, przejawiać 
coraz większą nieugiętość i kon 
tynuować wojnę wyzwoleń­
czą.

Naród nasz kocha pokój, ale 
trwały pokój może być zapew­
niony tylko w warunkach peł­
nej niezawisłości i wolności. 
Jeśli imperialiści amerykańscy 
przerwą swoją agresywną woj 
nę przeciwko naszemu krajo­
wi, przerwą bombardowania i 
ostrzeliwanie DRW, wycofają 
wszystkie swoje wojska i po­
zwolą naszemu narodowi sa­
modzielnie decydować o spra­
wach wewnętrznych, pokój zo 
stanie ustanowiony niezwłocz­
nie.

Na zakończenie prezydent 
Ho Chi Minh wyraził szczere 
podziękowania bratnim krajom 
socjalistycznym oraz wszyst­
kim przyjaciołom w innych 
krajach za ich serdeczną po­
moc, okazywaną narodowi 
wietnamskiemu w jego walce 
przeciwko agresji amerykań­
skiej. (PAP)

Wizyta ministra
W godzinach wieczornych 

przybył wczoraj do Warszawy 
minister informacji Republiki 
Gwinei Diallo Alpha Amadou.

PAP

nie sposób nie dostrzec zna­
miennego faktu, że jesteśmy 
bezpośrednimi kontynuatora­
mi celów programowych, ja­
kie stawiały sobie ZWM i 
ZMP.

Uczestnicy wrocławskiego 
spotkania wystosowali list do 
Władysława Gomułki.

Pragniemy zapewnić was, to 
warzyszu Wiesławie — czyta­
my w liście, a za waszym po­
średnictwem KC naszej partii, 
że uczynimy wszystko, aby 
wziąć aktywny udział w przy­
gotowaniach do V Zjazdu Par­
tii, a następnie w realizacji je 
go uchwał. Program partii za­
warty w tezach przedzjazdo- 
wych wyraża najpełniej naj­
bardziej żywotne dążenia na­
rodu, dążenia młodego poko­
lenia Polski Ludowej.

Obszerne przemówienie na 
akademii wygłosił W. Jarosiń­
ski. Stwierdził on, że powoła­
nie przed 20 laty ZMP było do 
niosłym aktem nie tylko w hi­
storii polskiego ruchu młodzie 
żowego. ale i w historii nasze-

Meldunki z kraiu

Lipcowe Święto pod znakiem 
imprez masowych i nowych obiektów

Z okazji Święta Wyzwolenia w całym kraju oddano do u- 
żytku nowe obiekty przemysłowe, socjalne i kulturalne, xOd 
były się uroczyste akademie, sesje rad narodowych oraz nie 
zliczone imprezy rozrywkowe i sportowe.

W woj. katowickim oddano 
w sobotę do użytku najwię­
kszy na Śląsku „Pałac Ślu­
bów”. W stolicy Górnego Ślą­
ska odbyła się wspólna sesja 
wojewódzkiej i miejskiej rad 
narodowych.

W Opolu z udziałem gospoda 
rzy województwa i I sekreta-' 
rza KW PZPR Mariana Miś- 
kiewicza odbyła się uroczy­
stość otwarcia nowoczesnej ha 
li widowiskowo-sportowej. W 
przededniu Lipcowego Święta 
mieszkańcy Opolszczyzny złoży 
li wieńce i kwiaty pod pomni­
kiem Powstańców Śląskich na 
Górze św. Anny, w Łambino­
wicach na terenie obozu jeniec 
kiego oraz w Mikolinie, gdzie 
armia radziecka wiosną 1945 r. 
forsowała Odrę.

Sesja wyjazdowa białostoc­
kiej WRN odbyła się w Augu­
stowie, w nowym gmachu Te­
chnikum Budowlano-Elektrycz 
nego, które otrzymało imię 
Powstańców Śląskich. W woj. 
olsztyńskim oddano kilka o- 
biektów zbudowanych na wsi 
w czynie społecznym. Organiza 
cji ŹboWiD w pow. Braniewo 
przekazano sztandar ufundowa 
ny przez miejscowe społeczeń­
stwo.

W Inowrocławiu w przede­
dniu Święta Lipcowego ęddano 
do użytku zakłady graficzne, 
wyposażone w maszyny z 
ZSRR, Anglii i innych krajów.

Na terenie woj. bydgoskiego 
oddano do użytku w licznych 
wsiach i miasteczkach obiekty 
kulturalne i komunalne zbudo 
wane w czynie społecznym.

W woj. rzeszowskim w miej 
scowości Rakszawa (pow- Łań 
cut) obchodzono 75-lecie ist­
nienia Włókienniczej Szkoły 
Zawodowej. Szkoła otrzymała 
sztandar i imię „Manifestu 
Lipcowego”. Uczniom przeka­
zano nowy budynek warszta­
tów szkolnych, a miejscowi 
mieszkańcy otrzymali wzniesio 
ny w czynie społecznym basen 
kąpielowy.

W malowniczym Czaplinku 
na terenie woj. koszalińskiego 
nastąpiło otwarcie VIII Ogól­
nopolskiego Zlotu Turystyczne 

młodego ZMP-owskiego poko­
lenia przypadła wówczas rola 
pierwszego pomocnika partii 
w pchnięciu Polski zacofanej 
ekonomicznie i kulturalnie na 
nowe, socjalistyczne i nowo­
czesne tory.

Mówca podkreślił wielki 
wkład organizacji ZMP w na­
daniu Polsce takiego kształtu, 
jaki obecnie posiada.

W. Jarosiński zaznaczył, że 
we wszystkich naszych osią­
gnięciach jest cząstka ofiar­
ności pokolenia ZMP. Najważ­
niejszy jednak dorobek ZMP 
— to ludzie, których ta orga­
nizacja wychowała. Byli ZMP- 
owcy, ludzie pokolenia 30 i 40- 
latków, stanowią już dziś trzon 
kadry, pracującej na odpowie­
dzialnych stanowiskach.

Propaganda reakcyjna i re­
wizjonistyczna szerzy bzdurną 
teorię „walki pokoleń”, usiłuje 
wmawiać, że istnieje dla mło­
dego pokolenia w naszym u- 
stroju tylko jeden wybór: al­
bo bezkrytyczna akceptacja
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go szlakiem walk o przełama­
nie Wału Pomorskiego. Przez 
całą niedzielę w miasteczku 
zlotowym odbywały się rega­
ty, pokazy i występy, a wie­
czorem rajdowcy złożyli wień­
ce i kwiaty w Wałczu, na jed 
nym z największych cmenta­
rzy wojskowych z okresu ostat 
niej wojny. Uczestnicy rajdu 
spotkali się następnie przy o- 
gnisku z uczestnikami walk o 
Wał Pomorski.

Na terenie woj. lubelskiego, 
w Białej Podlaskiej, Włoda­
wie i Chełmie Lubelskim odby 
ły się wiece przyjaźni z udzia 
łem mieszkańców przygranicz 
nych obwodów: brzeskiego i 
wołyńskiego z Białoruskiej i U« 
krańskiej SRR. (PAP)

Święta narodowe
ZRA i Etiopii

Depesze z Polski
Z okazji święta narodowego 

Zjednoczonej Republiki Arab­
skiej, przypadającego w dniu 
23 bm-, przewodniczący Rady 
Państwa Marszałek Polski Ma­
rian Spychalski wystosował de 
peszę gratulacyjną do prezy­
denta Gamala Abdela Nase- 
ra.

*
Z okazji święta narodowego 

Etiopii, przypadającego w 
dniu 23 bm., przewodniczący 
Rady Państwa Marszałek Pol­
ski Marian Spychalski wysto­
sował depeszę gratulacyjną do 
cesarza Etiopii Haile Selassie.

PAP

Hołd poległym
W minioną sobotę, z okazji 

Święta Lipcowego, w Pozna­
niu pod Pomnikiem Bohate­
rów na Cytadeli oddano hołd 
poległym. Kompania honorowa 
prezentuje broń. Przy dźwię­
kach marsza żałobnego Cho­
pina rusza długi kondukt z 
wieńcami. To przedstawiciele 
organizacji politycznych, spo­
łecznych, delegacje zakładów 
pracy młodzież czczą pamięć 
poległych bohaterów. Pierwszy 
wieniec pod Pomnikiem skła­
da delegacja KW PZPR. Pło­
nie znicz ku chwale tych, któ 
rzy polegli za wolność.

Na miłostowskim cmentarzu 
na Nowym Mieście, pod Pom­
nikiem Powstańców Wielkopol 
skich — kwiaty. Najpierw wią 
zankę kładzie przewodniczący 
Prezydium DRN Wilda S. Ka­
miński, za nim przedstawicie­
le zakładów pracy na Wildzie 
składają wieńce.

Wieczorem ulicami przeszedł 
capstrzyk z pochodniami. A w 
dniu Święta — uroczysta zmia 
na warty. Rzadko w Poznaniu 
mamy możność oglądać taką 
ceremonię, toteż tłumy pospie­
szyły na Stary Rynek gdzie 
kompania reprezentacyjna 
Wielkopolskiego Pułku Korpu­
su Bezpieczeństwa Wewnętrz­
nego zaciągnęła wartę. (g)

Delegacja Nigerii 
w Warszawie

W godzinach rannych przy­
była do Polski z oficjalną wi­
zytą delegacja rządowa Fede­
ralnej Republiki Nigerii. Dele­
gacji przewodniczy komisarz1 
spraw zagranicznych tego kra 
ju Okoi Arikpo. (PAP)

i bez jakichkolwiek podstaw 
tzw. „wzajemności”. Jest rze­
czą jasną, że imperialiści ame 
rykańscy nadal nie chcą poło­
żyć kresu swej zbrodniczej 
agresywnej wojnie i chcą za-

We Wrocławiu odbyła się 20 
bm. z inicjatywy Ogólnopol­
skiego Komitetu Współpracy 
Organizacji Młodzieżowych, 
centralna akademia w związ­
ku z 20 rocznicą powstania 
Związku Młodzieży Polskiej.

Akademię otworzył sekre­
tarz ZG ZMW Jan Łysek, a 
następnie zabrał głos sekre­
tarz KC PZPR Witold Jaro­
siński.

Referat okolicznościowy wy 
głosił przewodniczący Zarządu 
Głównego ZMS — Andrzej Ża 
biński. Mówca stwierdził, że 
ZMP skupiający w swych sze 
regach dziesiątki tysięcy ofiar 
nych budowniczych ustroju 
sprawiedliwości społecznej w 
Polsce, wniósł ogromny wkład 
w budownictwo socjalizmu w 
naszym kraju. ZMP — jako 
pierwsza jednolita organizacja 
młodzieży w Polsce — wy­
warł duży wpływ na ukształ­
towanie socjalistycznych i pa­
triotycznych postaw młodzie­
ży.

Patrząc dzisiaj na historię 
W ZMP — oświadczył mówca —



Z okazji Święta Odrodzenia

Serdeczne życzenia dla przywódców PRL
Wyśnienia Murzynów 

amerykańskich
Dla jednostek wo?skowyrh i żołnierzy

od bratnich partii i rządów
Z okazji święta narodowego PRL — 24 rocznicy Odrodze­

nia Polski — W. Gomułka, M. Spychalski i J. Cyrankiewicz 
otrzymali dziesiątki depesz z zagranicy z najserdeczniejszy­
mi gratulacjami i najlepszymi życzeniami.
Depesza przywódców radziec 

kich L. Breżniewa, N. Podgór­
nego i A. Kosygina podkreśla 
osiągnięcia narodu polskiego w 
budowie społeczeństwa socjali 
stycznego uzyskane w latach 
Polski Ludowej pod kierownic 
twem PZPR. „Polska Rzeczpo­
spolita Ludowa, w ścisłej je­
dności ze Związkiem Radziec­
kim i innymi krajami socjali­
stycznymi — czytamy m.in. w 
depeszy — aktywnie walczy 
przeciwko agresywnym i kolo- 
nizatorskim zakusom imperia­
listów, na rzecz umocnienia po 
koju i bezpieczeństwa w Eur® 
pie, przeciwko odwetowej i mi 
litarystycznej polityce Niemiec 
zachodnich”.

W zakończeniu depesza gło­
si: „naród radziecki jest głębo 
ko zadowolony, że miedzy na­
szymi bratnimi partiami i nań 
stwami nieustannie umacniają 
się i rozwijają stosunki ser­
decznej przyjaźni i wszech­
stronnej wsoółpracy, oparte na 
niewzruszonych podstawach 
marksizmu-leninizmu i inter­
nacjonalizmu socjalistyczne­
go”.

między Socjalistyczną Repu­
bliką Rumunii i PRL będą się 
nadal rozwijały w interesie na 
rodów, jedności krajów socja­
listycznych i międzynarodowe 
go ruchu komunistycznego, 
sprawy socjalizmu i pokoju 
na całym świeęie.*

Z tej samej okazji W. Go­
mułka, M. Spychalski i J. Cy­
rankiewicz otrzymali depeszę 
z najgorętszymi gratulacjami 
i życzeniami z Wietnamskiej

Ogółnochińskiego Zgromadze­
nia Przedstawicieli Ludowych 
i Rady Państwowej depeszę 
następującej treści: „Z okazji 
święta narodowego PRL prze­
syłamy narodowi polskiemu 
świąteczne pozdrowienia”.

PAP

W Akron (stan Ohio) już 
czwarty dzień trwają wystą­
pienia ludności murzyńskiej 
protestującej przeciwko cięż­
kim warunkom życia. Na uli­
cach słychać eksplozje grana­
tów domowej produkcji, a w 
różnych dzielnicach miasta wy 
buchają pożary. Władze miej­
skie postanowiły przedłużyć 
godzinę policyjną. Do miasta 
przerzucono dodatkowo 400 żoł 
nierzy gwardii narodowej. W 
nocy z soboty na niedzielę a- 
resztowano ponad 60 osób.

PAP

Złote odznaki za pomoc 
w walce z powodzią

Premier Józef Cyrankiewicz przyznał kilkunastu jednost­
kom wojsk inżynieryjnych złote odznaki „Za udział w wal­
ce z powodzią”. W niektórych jednostkach uroczystości wrę­
czania odznak odbyły się w przeddzień 22 lipca br.

Republiki
Depesza

Demokratycznej.
którą podpisali'

Ho Chi Minh, Truong Chinh i 
Pham Van Dong, stwierdza, że 
naród wietnamski w całej roz 
ciągłości popiera walkę naro­
du polskiego przeciwko odwe­
towym zakusom imperializmu 
zachodnioniemieckiego.

Rada Ministrów PRL otrzy­
mała od stałego Komitetu

Z tej samej okazji przywód­
cy polscy otrzymali depeszę 
gratulacyjną z NRD podpisana 
przez W. Ulbrichta, W. Stopha. 
prof. J. Dieckmanna i prof. E. 
Corrensa. „Nasze narody wal­
czą wspólnie przeciwko anty- 
pokojowej i agresywnej polity 
ce imperializmu zachodnionie­
mieckiego — głosi m.in. depe­
sza.

Depesza zapewnia, że lud­
ność NRD nadal czynić będzie 
wszystko co w jej mocy, aby 
pogłębić ścisłą współpracę mie 
dzy Polską a Niemiecką Repu 
bliką Demokratyczną.

W depeszy gratulacyjne! z 
Węgier podpisanej przez J. Ka 
dara, P. Losonc*’''«m I J. Focka 
czytamy m.in: „Ze szczerą ra­
dością stwierdzamy, że w wy­
niku waszych sukcesów w roz 
budowie kraju oraz aktvwnei 
walki o jedność miedzynarodc 
wego ruchu komunistycznego 
i robotniczego, o utrwalenie 
światowego pokoju, coraz bar 
dziej wzrasta międzynarodowy 
autorytet Polskiej Rzeczypospo 
litej Ludowej.

Kryjówki z bronią 
na terytorium CSRS

Dziennik „Krąsnaja Zwiez- 
da” donosi o kryjówkach z 
bronią, znalezionych na tery­
torium Czechosłowacji.

„Krasnaja Zwiezda” pisze: 
Jak donoszą agencje prasowe 
CTK i BTĄ, ostatnio w wielu 
rejonach Czechosłowacji zna­
leziono w kilku miejscach ukry( 
tą broń. M. in. w mieście 
Cheb (zachodnie Czechy) zna­
leziono 3 worki z karabinami 
maszynowymi i pociskami pro 
dukcji amerykańskiej. Broń ta 
jak się przypuszcza została do 
starczona z Niemiec zachod­
nich i była przeznaczona naj­
widoczniej dla sudeckich od­
wetowców i zwolenników re­
stauracji starych porządków 
w CSRS.

W drugiej kryjówce — w re 
jonie Sokołowa znaleziono 20 
automatów i kilkadziesiąt pi­
stoletów typu „Walter”. We­
dług oświadczenia Minister­
stwa Spraw Wewnętrznych 
Czechosłowacji, broń ta oraz 
przeznaczona dla niej amuni­
cja znajdowały się w 5 pleca­
kach na których widniały bia­
łe pieczęcie z nieczytelnym 
tekstem oraz rok produkcji — 
1968.

Niektóre nazwy miejscowości w 
Polsce aż się proszą o takie sko­

jarzenie. (SE)
CAF — Rozmysłowicz

Wśród wyróżnionych jednos­
tek znajdują się: Wyższa Szko 
ła Oficerska Wojsk Inżynieryj­
nych im. J. Jasińskiego we 
Wrocławiu, 4 Łużycka Jednost 
ka Saperów oraz 3 Warszaw­
ski Pułk Pontonowy we Wło- 
cławku i saperzy jednostki 
WOW Ziemi Rzeszowskiej. Od 
znaki lub dyplomy uznania o- 
trzymało również wielu uczest 
ników walk z powodzią.

W okresach akcji przeciwpo­
wodziowych i przeciwlodowych 
w latach 1963—1967 żołnierze 
jednostek wojsk inżynieryj­
nych uratowali życie 34 oso­
bom. Ewakuowali przeszło 11 
tys. ludzi z terenów zagrożo­
nych powodzią, zlikwidowali 
przeszło 670 km zatorów lodo­
wych, ewakuowali z zagrożo­
nych terenów przeszło 6 tys. 
sztuk inwentarza i dostarczyli 
powodzianom ponad 367 ton 
lekarstw i żywności.

Ubiegłej zimy ekipy wojsk 
inżynieryjnych likwidowały za 
tory lodowe na Noteci, Warcie, 
Pilicy i Wiśle- Ratowały życie

20-Iecie ZMP

Organy bezpieczeństwa

Prowokacje 
faszystów włoskich

ludzi i ich mienie we wsiach 
Lipki Małe, Makoszyce i Ba- 
ranowice. Żołnierze skutecznie 
ochraniali szereg obiektów, m. 
in. walczyli z zatorami lodo­
wymi, grożącymi uszkodze­
niem ujęcia wody dla miasta 
Łodzi. (PAP)

Oio szczęśliwe
numery

Losowanie
loterii ZMW

W. Gomułka, M. Spychalski 
i J. Cyrankiewicz otrzymali z 
Czechosłowacji depeszę z ser­
decznymi pozdrowieniami i 
najlepszymi życzeniami, podpi 
saną przez L. Swobodę, A. Dub 
czeka i O. Czernika „O- 
ba nasze kraje — czy­
tamy w depeszy — roz­
wijają wszechstronne i wzajem 
nie korzystne stosunki w opar 
ciu o układ przyjaźni, współ­
pracy i pomocy wzajemnej. Je 
steśmy przekonani, że te przy­
jacielskie stosunki będą się 
rozwijały nadal dla pomyślno 
ści naszych narodów i wspól­
nej sprawy socjalizmu. Brat­
niej Polsce Ludowej życzymy 
dalszych licznych osiągnięć w 
budowie socjalizmu oraz w 
walce o pokój i bezpieczeń­
stwo w Europie i na całym 
świecie.

CSRS, jak wynika z informa­
cji CTK prowadzą dochodze­
nie i poszukują ludzi, którzy 
ukryli tę broń. (PAP)

W nocy z soboty na niedzie­
lę neofaszyści z partii „Włoski 
Ruch Społeczny” dokonali no­
wej prowokacji wobec radziec 
kich przedstawicielstw w Rzy­
mie. Ostrzelali oni z automatu 
budynek w którym mieszka­
ją pracownicy ambasady i 
przedstawicielstwa handlowe­
go ZSRR we Włoszech. Na 
szczęście żadnych ofiar nie 
było.

Jest to już trzecia prowoka­
cja faszyzujących elementów 
w ciągu ostatnich 2 tygodni. 
Wcześniej neofaszyści włoscy 
rzucili bombę na podwórze 
przedstawicielstwa handlowe­
go ZSRR w Rzymie, a następ­
nie ostrzelali budynek tego 
przedstawicielstwa. (PAP)

Dokończenie ze str. 1 
wszystkiego albo totalna ne­
gacja — kontynuował mówca. 
— Jest to fałszywy, nie istnie­
jący dylemat.

„Poprzedzające was pokole­
nia — oświadczył W. Jarosiń­
ski — założyły fundamenty 
pod budowę socjalizmu. Nie 
jest to bynajmniej koniec, a 
początek wielkiego dzieła bu­
dowy socjalizmu, a w perspek 
tywie i komunizmu.

Mówca zaznaczył, że naczel­
nym zadaniem jakie stoi przed 
organizacjami młodzieżowymi 
— to wychowanie ideowe mło 
dzieży, poczucie odpowiedzial­
ności 'za dalszy socjalistyczny 
rozwój naszego kraju. Wyma­
ga to także wiedzy społeczno- 
politycznej, przekonania o po­
trzebie walki z antysocjalisty­
cznymi postawami, takimi jak 
konsumpcyjny i egoistyczny sto 
sunek do życia i społeczeń­
stwa, bezideowość, kult karie­
ry, upatrywanie sensu życia 
w „dorabianiu się” itp. Wyma

Uroczystości w Solinie
Dokończenie ze str. 2

\ad problemami medycyny kosmicznej

Narada uczonych 
z krajów socjalistycznych

Agencja TASS donosi z Dubnej pod Moskwą: w dniach
16—19 lipca odbyło się w Dubnej międzynarodowe
zjum poświęcone problemowi 
w czasie lotów kosmicznych 1 
różne obiekty biologiczne.

W sympozjum wzięli udział 
uczeni Ludowej Republiki Buł 
garii, Czechosłowackiej Repu-

zabezpieczenia przed 
wpływu warunków

bliki Socjalistycznej,

ga 
sił

to także znajomości układu 
i walki klasowej, jaka się

toczy między socjalizmem a 
kapitalizmem w skali świato­
wej.

Drugie podstawowe zadanie 
to utrwalenie niepodległości i 
bezpieczeństwa dolski. Na prze 
strzeni ostatnich dwu stuleci 
niemal każde nokolenie Pola­
ków musiało dawać Ojczyźnie 
daninę krwi. Była to sprawa 
nie tragicznych przeznaczeń lo 
sów Polski, lecz rezultat zgu­
bnej polityki klas posiadają­
cych, które rządziły Polska. Dc 
piero dojście do władzy klasy 
robotniczej i mas ludowych 
utworzenie jednolitego narodo 
wo państwa polskiego, sojusz 
i przypaźn ze Związkiem Ra­
dzieckim i wejście Polski w 
skład obozu państw socjali­
stycznych — zabezpieczyło bez 
pieczeństwo i pokój Polsce.

Ale nie oznacza to — zazna­
czył mówca — że problem 
bezpieczeństwa Polski został 
rozwiązany raz na zawsze. W

Kulminacyjnym punktem Fe 
stynu Prasy, Radia i Telewizji, 
jaki odbył sie w Poznaniu nad 
jeziorem Rusałka, było loso­
wanie sześciu głównych na­
gród loterii zorganizowanej 
przez ZMW.

Samochód osobowy „Fiat 
125 P” — wygrał los numer — 
169 482.

Samochód osobowy „Fiat 
125 P” — wygrał* los numer — 
167 297.

Samochód osobowy „Wart­
burg” — wygrał los numer — 
190 831.

Samochód osobowy „Skoda 
1000 B” — wygrał los numer — 
250 841.

Motocykl „MZ 250” — wygrał 
los numer — 139 792.

Motocykl „MZ 250” — wygrał 
los numer — 117 229.

Uroczyste wreczenie nagród 
odbędzie się 2 września, (s)

W Waszyngtonie 

Rozmowy wojskowe 
przedstawicieli Bonn
Po naradzie prezydenta USA 

Johnsona z marionetkowym 
prezydentem reżimu sajgoń- 
skiego Thieu, zakończonej po­
rozumieniem o kontynuowa­
niu zbrodniczej wojny przeciw 
ko narodowi wietnamskiemu, 
w Waszyngtonie rozpoczęły się 
rozmowy wojskowe i politycz­
ne z przedstawicielami rządu 
bońskiego. Do Stanów Zjedno­
czonych przybył zachodnionie-
miecki
Strauss

sympo- 
radiacją 
lotu na

Polskiej

obliczu agresywności 
lizmu.

Zadanie utrwalenia

imperia-

Schroeder*
Strauss 

szyngtonie 
ministrem

minister finansów 
i minister obrony

spotka się w Wa- 
z amerykańskim 
finansów, Fowle-

nienie jej z ZSRR, Polską i 
nymi bratnimi krajami.

Przedstawiciele 5 krajów

in

so

czeństwa 
obecnym 
Chodzi o 
zumienia 
żących

kraju ciąży
bezpie- 

także na
pokoleniu młodzieży, 
upowszechnienie zro 
niebezpieczeństw gro 
Polsce i pokojowi ze

*
W depeszy gratulacyjnej z 

Bułgarii, podpisanej przez T. 
Żiwkowa i G. Trajkowa czy- 
tarpy m. in. „Przyjaźń miedzy 
Ludową Republika Bułgarii i 
PRL, oparta na zasadach mar­
ksizmu — leninizmu i prole­
tariackiego internacjonalizmu, 
scementowana układem o przy 
jaźni. współoracv i wzajemnej 
pomocy jest ważnym czynni­
kiem budowy społeczeństwa 
socjalistycznego w obu kra­
jach i umocnienia zwartości 
kraiów wspólnoty socjalistycz 
nej”. *

Przywódcy polscy otrzymali
depesze z najlepszymi 
tulacjami i życzeniami 
nież z Rumunii. W 
peszy tej podpisanej

gra- 
rów-

de-
przez

M. Ceausescu I I. Maurera czy 
tamy m. in.: „Jesteśmy prze­
konani. że przviażń i wsnół 
praca miedzy Rumuńska Par­
tią Komunistyczną i PZPR.
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wyrok w procesie 
waiuciarzy

Sąd Powiatowy w Szczecinie 
ogłosił wyrok w procesie 
awoch skandynawskich turys­
tów, oskarżonych o prowadzę 
nie nielegalnych transakcji 
oraz grupy szczecińskich walu- 
ciarzy.

Głównego oskarżonego Syl­
westra Pokrywczyńskiego sąd 
skazał na 5 lat więzienia oraz 
300 tys. zł grzywny. Sąd ska­
zał turystów skandynawskich: 
Inqvara Hamnela na 2,5 roku 
więzienia i 200 tys. zł grzywny 
oraz Jana Lundqvista na 3 la­
ta więzienia i 300 tys. zł grzyw 
ny. /

Ponadto zasądzono Witolda 
Zebrowskiego na 2 lata, Hen­
ryka Szymańskiego na 4 lata, 
Jana Klimaszewskiego na 2 la­
ta i 8 miesięcy oraz Alicję Ku- 
rynnę na 2 lata więzienia. Ska 
zani otrzymali także wysokie 
kary grzywny.

Wyrok jest nieprawomoc­
ny. (PAP)

Rzeczypospolitej Ludowej, So­
cjalistycznej Republiki Rumu­
nii, Węgierskiej Republiki Lu­
dowej i Związku Socjalistycz­
nych Republik Radzieckich.

Podczas sympozjum wysłu­
chano i przedyskutowano re­
feraty uczonych radzieckich 
oraz uczonych innych krajów 
socjalistycznych. poświęcone 
problemom badań medycznych 
i biologicznych związanych z 
badaniami kosmosu.

Równocześnie odbyło się spot 
kanie grupy roboczej d/s bio­
logii i medycyny kosmicznej, 
na którym przedstawiciele kra 
jów socjalistycznych przedy­
skutowali niektóre wyniki 
wspólnych badań i problemy 
dalszego rozwoju tych prac. 
Uczestnicy spotkania z zado­
woleniem stwierdzili, że współ 
praca krajów socjalistycznych 
w dziedzinie biologii i medy­
cyny ‘ kosmicznej rozwija sie 
zgodnie z ustalonym progra­
mem i że otwierają się dobre 
perspektywy dalszego rozsze­
rzenia współpracy w tej dzie­
dzinie. (PAP)
""•'Mfiiinniiiinmiu*
Dzisiejszy serwis Informacyjny 

opracował Olgierd Błażewicz.

cjalistycznych zebrani parę 
dni temu na konferencji war­
szawskiej w liście skierowa­
nym do KPCz zdecydowanie 
oświadczyli, że nie pogodzą się 
z tym, aby siły wrogie socja­
lizmowi, przy poparciu impe­
rializmu zepchnęły Czechosło­
wację z drogi socjalistycznego 
budownictwa, zakłócając tym 
samym równowagę sił w Eu­
ropie. Bratnie kraje zadekla­
rowały jednocześnie swą po­
moc i poparcie dla KPCz i na 
rodów Czechosłowacji w ich 
walce z reakcją.

Jesteśmy przekonani, że list 
5 krajów socjalistycznych skie 
rowany do KPCz będzie poli­
tycznym. moralnym, sojuszni­
czym poparciem, posłuży 
KPCz, klasie robotniczej do 
zaktywizowania wiernych, kia 
sowych, internacjonalistycz- 
nych i patriotycznych sił w 
Czechosłowacji do walki z 
wrogami socjalizmu, do umoc 
nienia socjalistycznego ustro­
ju, w interesie klasy robotni­
czej i całego narodu Czechosło 
wacji.

Budowana przez nas w co­
dziennej pracy siła Polski u- 
macnia wspólnotę socjalistycz 
ną — główną i decydującą za­
porę przeciw agresji, imperia­
listycznej reakcji i wojnie, tak 
jak siła potężnego sojuszu 
państw socjalistycznych połą­
czonych paktem warszawskim 
umacnia nasz kraj, gwarantu­
je nietykalność granic, zapew­
nia bezpieczeństwo i perspek­
tywy pokojowej pracy na przy 
szłość.

Niech piękny obiekt soliń- 
ski. który oddajemy do użyt­
kowania w 24 rocznicę wy­
zwolenia, dobrze służy ojczyź­
nie pąwiedział w zakończeniu 
— mówca.

strony sił imperializmu i odwe 
towców zachodnioniemieckich.

Mówca wskazał że patrio­
tyzm — to także poczucie wła 
snej godności i dumy narodo­
wej, oraz zwalczanie postaw 

kosmopolitycznego nihilizmu na 
rodowego, dlg którego „tam oj 
czyzna, gdzie dobrze”. To także 
zwalczanie postaw serwilizmu, 
kultu i płaszczenia się przed 
wszystkim, co z zachodu.

Najważniejsze wreszcie zada 
nie młodzieży — podkreślił W 
Jarosiński — to praca dla Pol 
ski.

Tezy zjazdowe kontynuował 
mówca wytyczają zadanie pod 
niesienia naszej ekonomiki na 
nowy szczebel techniczny. Ten 
zbieg już stworzonej w Polsce 
Ludowej bazy materialnej i do 
brych dla młodego pokolenia 
pozycji startu z rewolucją nau 
kowo-techniczną — powiedział 
W. Jarosiński — daje wam nie 
tylko wielką osobistą szansę 
wykazania się swymi umieję­
tnościami zawodowymi. Jest 
to także wielkie, historyczne za 
danie, które spadnie przede 
wszystkim na wasze, młode po 
kolenie.

Podkreślając, znaczenie roz­
woju socjalistycznych stosun­
ków miedzvlud|zk|ch, rozwoju 
idei współgoSootiarzenia i 
współodpowiedzialności jedno­
stki za kolektyw i kolektywu 
za jednostkę, W. Jarosiński 
wskazał że młodzież nonrzez 
udział w samorządzie i różne 
funkcje społeczne i obywatel­
skie powinna wdrażać się do 
dbowiazków społecznych i oby 
watelskich.

W zakończeniu W. Jarosiń­
ski nrzekazał wła.dzorn organi­
zacji młodzieżowych oraę mło- 
d-deży. polskiej najlepsze po­
zdrowienia od kierownictwa 
partii, od całego społeczeństwa.1

PAP

rem, ministrem obrony Clif- 
fordem, prezesem międzynaro­
dowego Eanku Odbudowy i 
Rozwoju McNamarą i przed­
stawicielami międzynarodowe­
go funduszu walutowego.

Schroeder odbędzie rozmo­
wy z sekretarzem stanu Rus­
kiem i ministrem obrony Clif- 
fordem.

Wśród problemów stosunków 
dwustronnych omawiane będą 
przede wszystkim zagadnienia 
związane z realizacją nowego 
programu Bonn w dziedzinie 
dalszej rozbudowy Bundes­
wehry. Oba kraje od dawna 
współpracują w tej dziedzi­
nie i Stany Zjednoczone do­
starczają Niemcom zachodnim 
broni i sprzętu wojskowego 
wartości setek milionów dola­
rów. (PAP)

Oświadczenie 
rządu KRO

Rząd Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej w pełni popie 
ra propózycje zawarte "w me- 
morandutn rządu ZSRR w spra 
wie pewnych nieodzownych 
kroków w dziedzinie wstrzy­
mania wyścigu zbrojeń i roz­
brojenia — stwierdza opubli­
kowane w Berlinie oświadcze­
nie Rady Ministrów NRD.

PAP

W Turcji

Demonstracje 
antyamerykańskie
. W Stambule nadal odbywają 

się demonstracje na znak prote 
stu przeciwko zawinięciu do te 
go portu grupy okrętów szóstej 
floty amerykańskiej. W sobotę 
odbył się wiec na Placu Wolno 
sci przed gmachem Uniwersy­
tetu Stambulskiego. Zorganizo 
wały go ugrupowania studen­
ckie i młodzieżowe. W wygło­
szonym na wiecu przemówie­
niu ostro piętnowano politykę 
amerykańską. (PAP)



Przed V Zjazdem PZPR

Sprawa metody
Na XII Plenum KC PZPR 

dużo uwagi poświęcono 
dalszemu doskonaleniu 

metod planowania i zarządza­
nia — odpowiednio do 'zmian 
zachodzących w stanie sił wy 
twórczych i w stosunkach spo 
łecznych. Generalną zasadą, o- 
bowiązującą już od IV Zjazdu 
Partii, jest prawidłowe koja­
rzenie centralnego planowania 
właściwego gospodarce socja­
listycznej we wszystkich sta­
diach jej rozwoju — z inicja­
tywa przedsiębiorstw i zjedno 
czeń, opierających w coraz wię 
kszej mierze swoją działalność 
o pogłębiony rachunek ekono 
miczny.

Dotychczasowe wprowadza­
nie i upowszechn;anie nowych, 
o wiele efektywniejszych niż 
dawniej metod planowania i za 
rzadzania przyniosło już pozy­
tywne rezultaty w postaci zwię 
kszonego zainteresowania wyni 
kami n^^się
biorstw, kierownictw zjedno­
czeń i zakładów, organów sa­
morządu robotniczego i całych 
załóg.

Romie i wieloletnie
Jakie są główne elementy do 

konanych dotąd zmian? Prze­
de wszystkim dąży się do za­
pewnienia ciągłości planowa­
nia i stworzenia systemu wza­
jemnie powiązanych ze sobą 
planów perspektywicznych, 
wieloletnich i rocznych. Plany 
5-letnie zatwierdzone przez 
Sejm stanowią nadal podstawo 
wy instrument planowania "os 
podarczego, ale usuwa się ba­
riery między poszczególnymi 
planami rocznymi, ustalając oci 
razu założenia na następny rok.

Jednocześnie wprowadzono 
większą elastyczność w plano­
waniu, zgodnie z wymogami 
życia. Dotyczy to np. produk­
cji eksportowej, przemysłu roi 
niczo-spożywczego, czy lekkie 
go. W praktyce planowania 
wdraża się wiec w życie zasa­
dę dostosowania operatywnych 
planów kwartalnych i miesię­
cznych do określonych zamó­
wień rynku wewnętrznego i e- 
ksportu. Jest zatem logiczne, 
że zadania w p’anie rocznym 
ustalane są nieco mniej szcze­
gółowo, a to z kolei wiąże się 
z koniecznością zwiększenia ro 
li rezerw w planowaniu, bo­
wiem tylko przez stworzenie ta 
kich rezerw (inwestycyinyc' 
dewizowych, surowcowych) mo 
żna zapewnić nieodzowną ela­
styczność w realizacji planów, 
nie naruszając ich podstawo­
wych założeń.

Udoskona’cne kryteria
Nowością ostatnich lat jest 

rozszerzenie systemu warian­
tów przy opracowywaniu róż­
nych programów oraz stosowa 
nie analizy i rachunku ekono­
micznego dla wybrania najbar 
dziej właściwych rozwiązań. 
Dotyczy to nie tvlko budowy 
planów alternatywnych, ale 
również — a może przede wszy 
stkim programowania inwesty 

PCK E U G E N I U f Z W I T L I C 2 — IWAŃCZYK

ZMRmANrKIĘ__ _______________  
DO POLSKI LUbOWtJ
Na cmentarzu iłżeckim można było oglądać 80 grobów 

niemieckich żołnierzy - jako widomy znak zdecydowanej 
walki o wolność. Ludność nasza była niemym świadkiem tra­
gedii naszej armii, która po 10 dniach walki nie posiadała 
amunicji i żywności. Osobiście jako podoficer zdawałem 
sobie sprawę z tego, ile goryczy i zawodu w dobie ciężkich 
dni września przerywali żołnierze, podoficerowie i oficerowie 
naszego wojska. Wielu oficerów odebrało sobie życie. Wielu 
zaciskało z bólu zęby. Żal do rządów przedwrześniowych za 
nieudana oolitykę I brak przygotowania do obrony kraju byl 
narom^y. nie tv’ko wśród wojska, ale i wśród ludności cy­
wilnej. Często też miotaliśmy przekleństwa i wskazywaliśmy win 
nych kieski wrześniowej, tednak sprawcy tej kieski skryli się 
za granicą. Naród pozostał i z determinacja gotował się do 
orzetrwania najcięższego okresu swej historii.

NOWE CZASY, NOWI LUDZIE I NIEZWYKŁE ZDARZENIA

Po paru dniach pobytu w domu, otrzymałem wezwanie 
stawienia się do pracy na starym miejscu, to fest w biurze 
kopalni rudy żelaznej „Władysław”. Kopalnia tc znajdowała 
się w ąłebi Lasów Starachowickich i była odległa od mojej 
wsi o 8 km.

W okresie mojej krótkiej nieobecności zaszły na kopalni 
radykalne zmiany. Kopalnia nazywała się już Erzgrube „Wa- 
dys!avy” i stała się częścią składową niemieckiego przedsię­
biorstwa „Hermann Goringswerke” podobnie jak fabryka 
armat w Starachowicach.

Kierownikiem kopalni mianowany został uciekinier ze ślą­
ska, nadsztygar Piotr Salek. Miał żonę i dwoje dzieci. Żona
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cji, badań opłacalności ekspor­
tu itp.

W coraz szerszej mierze sto­
suje się w naszej gospodarce 
dźwignie i bodźce ekonomicz­
ne, ograniczając dość wydatnie 
zakres wskaźników dyrektyw­
nych dla przedsiębiorstw i zje 
dnoczeń.

Wprowadzono też specjalny 
system nagradzania pracowni­
ków zakładów przemysło­
wych i organizacji handlu za­
granicznego za efektywność 
eksportu; odrębny system pre­
miowania zastosowano także w 
państwowych gospodarstwach 
rolnych.

Wzmocniona dyscyplina 
- mniej wskaźników
Podstawowym bodźcem eko 

nomicznym dla robotników 
jest naturalnie płaca. Dlatego, 
choć bez rozgłosu, systematycz 
nie doskonali się Istniejące sy 
stemy płac pod kątem ich od­
działywania na podniesienie wy 
dajności pracy, jakość produk­
cji i oszczędność materiałów. 
Udane próby w tym kierunku 
poczyniono np. przy regulacji 
płac w hutnictwie i przemyśle 
odlewniczym czy przy wprowa 
dzaniu ponrawek w systemie 
płac górników.

Nie tylko Solina
Tegoroczne zapotrzebowanie na 

energię elektryczną ocenia 
się na blisko 57 miliardów ki 

lowatogodzin. Już za kilka dni 
włączone zostaną do sieci bloki 
hydroelektrowni w Solinie. Za­
instalowano tam cztery turbiny o 
łącznej mocy 120 MW. Dwie z nich 
maja specjalna konstrukcję, po­
zwalającą przepompować użytą 
na ich poruszenie wodę z powro­
tem do zbiornika. W ten sposób 
nie dopuszcza się do zmniejszenia 
zapasu nagromadzonych wód i 
przeciwdziała zbyt wysokiej fali 
odpływowej.

Hydroelektrownia w Solinie nie 
jest jedyną inwestycja energetvcz 
na oddana w tym roku do użytku. 
Trwąją nadal prace nad urucho­
mieniem kolejnych turbozespołów 
w elektrowni w Pątnowie, rozbu­
dowuje się „Siersza” i „Łagisza”. 
W ciągu najbliższych trzech mie- 
sięcv przewidziany jest rozruch 
nowych urządzeń prądotwórczych 
o mocy 450 megawatów.

Wzrośnie również poważnie, bo 
o blisko 1'0 megawatów moc na­
szych elektrociepłowni. Pozwoli 
to na doprowadzenie ciepła do wie 
lu tysięcy mieszkań na Śląsku, w 
Wielkopolsce, na Pomorzu, itp.

Jeszcze w bieżącym planie 5-Iet- 
nim przewidziana jest budowa no­
wych obiektów energetycznych. 
Zaawansowane są już wstępne ro 
boty przy nowej elektrowni „O- 
strołęka B”. Przygotowuje się też 
plac pod budowę .wielkiej elek­
trowni w Kozienicach, modernizu 
je i powiększa moc zainstalowa­
ną w elektrowniach zawodowych 
i w sztandarowych gigantach na­
szej energetyki jak np. w Turo- 
wie.

Dzięki prowadzonym obecnie 
inwestycjom energetyka nasza bę­
dzie mogła dostarczyć w roku 
przyszłym ponad 61 miliardów

Liczne zmiany zaszły w sy­
stemie planowania i finansowa 
nia inwestycji, który odznacza 
się obecnie znacznie większą 
elastycznością i pozostawia du 
że pole do popisu inicjatywie 
przedsiębiorstw i władz tereno 
wych. Wreszcie nie pozosta­
wiono w dawnej postaci metod 
planowania zatrudnienia i fun 
duszu płac. Do niedawna je­
szcze wskaźniki w tej dziedzi­
nie były bardzo rygorystyczne: 
teraz w miarę umacniania sie 
dyscypliny odchodzimy od limi 
towania zatrudnienia, pozosta­
wiając jednak system limitowa, 
nia funduszem płac, przy czym 
w niektórych działach (np. u- 
sługi dla ludności i dla rolnic 
twa) zniesiono i ten wskaźnik.

Z drugiej strony zamiast 
wskaźnika produkcji global­
nej wprowadza się nowe mier 
niki zbliżone do produkcji czy 
stej — dla celów bardziej wła 
ściwego planowania zatrudnię 
nia i funduszu płac.

Wspomnieliśmy tylko o nie­
których generalnych sprawach 
z dziedziny metod zarządzania 
i planowania. Doświadczenia 
mówią, że idziemy we właści­
wym kierunku, podnoszącym e- 
fektywność naszego gospodaro 
wania.

TADEUSZ SAPOCIŃSKI

kilowatogodzin energii, co powin­
no zdaniem specjalistów pokryć 
w pełni krajowe zapotrzebowanie 
oraz umożliwić eksport prądu, m. 
in. do NRD i Czechosłowacji.

Sok.

20 bm. przekazane zostały do eksploatacji zapora i elektrow­
nia wodna w Solinie. 80 metrowa zapora przegradzając wody 
Sanu utworzyła największe w Polsce sztuczne jezioro - tzw. 
bieszczadzkie morze. U stóp zapory wybudowano elektrownię
z 4 turbinami o łącznej mocy 120 MW. Na zdjęciu: budynek 

siłowni i zapora w Solinie.
CAF — fot. Kwiatkowski

była z pochodzenia wołynianką znającą doskonale jeżyk 
rosyjski. Córka, Danuta Sałkówna miała w tym czasie 18 lat 
i była po maturze. Syn Bogusław nieco młodszy od niej, był 
odważnym, interesującym chłopcem. Zwracał on uwagę 
swoim harcerskim wychowaniem. Nadzór nad całością pełnił 
story i nieco głuchy inż. górnik Jabłoński.

Biuro kopalni także zostało zreorganizowane i poważnie 
rozszerzone.

W okresie wojny Polacy znajdujący się w zarządach przed­
siębiorstw starali się zwiększać ilość etatów, celem zatrud­
nienia przesiedleńców i uciekinierów z zachodu. Bardzo czę­
sto melinowano w ten sposób byłych oficerów i podoficerów 
z rozbitej armii polskiej.

Z tych samych względów biuro kopalni „Władysław", gdzie 
pozostałem kierownikiem, z dwóch pracowników przed wojną 
- powiększyło się nagle do sześciu.

Poza mną i Danusia Sałkówng zatrudniliśmy dodatkowo 4 
młodych mężczyzn. Byli to kapral podchorąży Andrzej Moos 
oraz jego brat Józef, student Akademii Górniczej w Krako­
wie, kapral podchorąży piechoty Wacław Surmiak, narzeczo­
ny a obecnie mąż Danusi Sałkówny, oraz młody podporucz­
nik piechoty Wacław Radomin.

Mimo tak dużego zróżnicowania regionalnego I różnych 
środowisk, z jakich pochodzili moi wojenni współpracownicy, 
muszę przyznać, że tworzyliśmy wspaniały kolektyw.

Owiani byliśmy tylko jednym pragnieniem; w jaki sposób 
zaszkodzić Niemcom i co robić, aby nasze młode siły I do­
świadczenie wojskowe, jak najskuteczniej wykorzystać w wal­
ce przeciwko okupantowi.

Nasz zespół pracowników umysłowych uzupełnialiśmy w ko­
palń: kręgiem wtajemniczonych górników. Należeli do nich: 
Jan Stępień - strzałowy, Wojciech Michalski — dozorca gór­
niczy, Józef Jarosz - dozorca górniczy, wszyscy z Jasieńca 
Iłżeckiego, oraz Władysław Szwajcer i Janek Kutera, robot­
nicy ze wsi Lubienia.

— 10 —

IM 7 poprzednim artykule za 
y y wierającym refleksje i 

wspomnienia o ZMP — 
pisałem m. in. o zarzutach pod 
adresem Związku. Od kryty­
ków, kierujących się nieczysty 
mi intencjami, o których tam 
wspomniałem, odróżnić trzeba 
wyraźnie zetempowców, szuka 
jących przyczyn niedociągnięć 
swej organizacji, właśnie dlate 
go, że byli przywiązani do re­
wolucyjnego ruchu młodzieżo­
wego. Wielu z nich przeprowa 
dzając słuszną w zasadzie kry 
tykę błędów związanych z o- 
kresem kultu jednostki, prze­
ciwstawiało się jednocześnie 
wyolbrzymionym zarzutom. 
Bywało jednak inaczej. Często 
krytyka, przedtem tłumiona, 
wybuchała teraz ze zdwojoną 
siłą, szukając dla siebie ujścia 
nie tam, gdzie to było najwłaś 
dwsze. Zgodzić się trzeba z o- 
oinią wyrażoną w czasie dys­
kusji prowadzonej niedawno 
na łamach „Argumentów”, że 
krytyka i samokrytyka prowa 
dzona orzez niektórych działa­
czy ZMP, nierzadko słuszna, 
ale często również przesadna, 
demonizowała błędy organiza­
cji. Prowadziło to do tego, że 
aktyw Związku czuł się odpo­
wiedzialny za wszystko co złe 
nie tylko w ZMP, lecz w ca­
łym kraju. Słusznie mówiąc o 
potrzebie otrząśnięcia się ze 
skutków chorób, jakie niósł ze 
sobą okres po 1948 roku — wy 
olbrzymiano często wady ka­
dry organizacji. W wyniku te­
go kształtował się wypaczony 
obraz ZMP. Jednakże słusznie 
zwrócono w czasie wspomnia­
nej dyskusji uwagę i na to, że 
owa samobójcza krytyka i sa^ 
mokrytyka była jednocześnii 
świadectwem wielkiej wartoś' 
ci. moralnej tych działaczy. P< 
pełniając błędy w ocenie, wy­
olbrzymiając własne winy, c< 
nie jest chwalebne, przedsta­
wiali jednocześnie, nie zdąjąc 
sobie z tego sprawy, dowód, it 

to właśnie ZMP, tąk przez 
nich krytykowany, wychował 
ludzi myślących nie tylko o so 
bie, czujących się współgospo­
darzami kraju.

Chociażby więc dlatego prze 
ciwstawić się trzeba zdecydo­
wanie krzywdzącym ocenom, 
jakie stawiali i stawiają nie­
którzy Związkowi Młodzieży 
Polskiej, a niekiedy i całemu 
ówczesnemu pokoleniu mło­
dzieży. Przytoczyć tu można 
dla przykładu opinię Salomo­
na Łastika wyrażoną w wyda­
nej w 1960 r. książce pt. „So­
doma i Gomora”. Charaktery­
zując czasy powojennej odbu­
dowy i rozbudowy kraju pi­
sał:

„Okres o rozmachu romantycz­
nym, porywającym, ale niestety 
także okres tak dobrze znanych

MY 
ZMP"

błędów i wypaczeń w życiu orga­
nizacji młodzieżowych, kurczowe­
go trzymania się schematów słow­
nych i tak zwanej „drętwej mo­
wy”, dość Częstego rozchodzenia 
się górnolotnych słów z rzeczywi­
stymi faktami — co prowadziło 
do bimbania z ideałów”. I teraz 
następują zadziwiające zdania. 
Wpierw uprzejme zastrzeżenie: 
„Ma się rozumieć, nie dotyczy to 
wszystkich — było i wtedy sporo 
młodzieży ideowej (tu posługuje­
my się uproszczonymi uogólnienia 
mi)...”. A potem następuje osta­
teczna ocena: „...ale trzon stano­
wiła młodzież „wdechowa”, która 
rzucała się w oczy. Raziła właśnie 
„wdechowość, cynizm, chuligane­
ria w dosłownym i przenośnym 
sensie słowa”.

Nie jest to, jak sądzi Łastik, 
uproszczone uogólnienie. Jest 
to zasadniczo niesłuszna ocena 
pokolenia, które na budowę 
Nowych Hut i na ochotniczy 
zapiąg do PGR-ów szło nie dla 
osobistej kariery. I które wy­
kazało ogromną, jak na mło­
dych ludzi dojrzałość biorąc 
udział w przemianach zacho­
dzących w kraju w 1956 r. Nie 
cynizmem, lecz żarliwym za­
angażowaniem, przemyślenia­
mi i włączeniem się w zdrowy 
nurt kierowany przez partię za 
reagowała młodzież na szkodli 
we zjawiska pierwszej połowy 
lat pięćdziesiątych. Nie można 
tego, co było pianą, owej „wde 
chowości” i chuliganerii uwa­
żać za czynniki decydujące o 
obrazie pokolenia.

*

Zetempowcy już w okresie 
swego II Zjazdu, który 
odbył się na początku 

1955 r. poszukiwali dróg wiodą 
cych do ugruntowania osiąg­
nięć organizacji i zdecydowa­
nego przezwyciężenia błędów. 
Jeśli to się nie udało, to ze 
względu na niesprzyjającą jesz 
cze owym zamiarom ogólną sy 
tuację. Po pewnym czasie za­
częły gdzieniegdzie podnosić 
się głosy, że ZMP trzeba zli­
kwidować. Spotkały się one 
wśród znacznej części działa­
czy ZMP z poważnym odpo­
rem. Pamiętam, jak w pierw­
szych miesiącach 1956 r. w ze­
spole redakcyjnym „Walki Mło 
dych” zastanawialiśmy się nad 
tą sprawą, dochodząc do wnios 
ku, że ZMP ma siły potrzebne 
dla przezwyciężenia niedostat­
ków I kontynuowania owocnej 
przecież mimo potknięć dzia­
łalności. W artykule podpisa­
nym przez zpsnół redakcyjny 
„Walki”, pisaliśmy wówczas:

„Popularność hasła o likwida­
cji ZMP wynika z tego, że jest 
ono efektowne, atrakcyjne (tą 
łatwą atrakcyjnością), że jest ona 
na pozór bojowe. W gruncie rze­
czy jest to Jednak droga łatwizny 
w rozumowaniu. Nietrudno jest 
powiedzieć: Rozwiążmy ZMP! Ale 

problem na tym polega? O 
wiele trudniej Jest zastanowić się 
nad przyczynami słabości ZMP, 
Trudniej, ale słuszniej. Bo jeśli 
byśmy przyczyn tych nie usunęli 
— powodowałyby one również w 
przyszłości choroby organizacji 
młodzieży, nawet po zlikwidowa­
niu ZMP (...). Nie kto inny jed­
nak, lecz on właśnie jest spadko­
biercą najlepszych tradycji na­
szej młodzieży. Jako kontynuator 
tych tradycji, spisywał się lepiej 
lub gorzej, ale zawsze reprezen­
tował najsłuszniejszy, generalny

kierunek działania (...). Chodzi 
nam o to, by w wirze, w jakim 
się obecnie obracamy, nie przeo­
czyć prostej, zdawałoby się praw 
dy: że mimo wszystko nie za­
czynamy od początku. Nabroili- 
śmy? Nawet bardzo. Trzeba ucz­
ciwie się przyznać 1 wyciągnąć 
z tego wszystkie konsekwencje. 
Ale do licha zastanówmy się! Kt® 
reprezentował rewolucję w na­
szym kraju? Czy ci, bierni, któ­
rzy dziś zacierają ręce i mówią: 
A widzicie! Mieliśmy rację, sto­
jąc na uboczu...?

Dlatego Jesteśmy zdania, że nie 
można zaczynać „nowej ery” ma­
nifestami, przekreślającymi ZMP, 
przekreślającymi przeszłość. Na 
czele rewolucyjnego ruchu mło­
dzieży może i powinien stanąć 
nasz Związek — odrodzony, grun­
townie przemieniony.”

Przydługi to cytat, ale przy 
toczyłem go dlatego, że w ja­
kiejś mierze oddaje at­
mosferę owych dni, nastroje 
winy, chęć poprawy sytuacji 
i głębokie przywiązanie do 
Związku, wypełniającego na­
sze życie w tym stopniu, że 
nie mogą tego zrozumieć lu­
dzie, którzy przez podobny 
ruch społeczny nie przeszli. 
Mimo przywiązania zetem­
powców, zwłaszcza aktywu, 
do swej organizacji, Związek 
Młodzieży Polskiej został roz­
wiązany. Spowodowane to 
zostało różnymi, złożonymi 
przyczynami. Wydaje mi się, 
źe istotną rolę, poza przyczy­
nami, tkwiącymi wewnątrz or 
ganizacji, odegrała ogólna sy­
tuacja, istniejąca przed roz­
strzygnięciem na VIII Plenum 
KC PZPR w 1965 r., zachodzą 
cych wówczas procesów. Ak­
tyw ZMP,’ niejednokrotnie po 
zbawiony wystarczającej po­
mocy, usiłował znaleźć jakieś 
wyjście, zastanawiał się nad 
różnymi koncepcjami, jak na 
przykład nad problemem ma 
-owości i awangardowości or­
ganizacji. Nie zawsze te prze­
myślenia były słuszne. Gdy 
po VIII Plenum Komitetu 
Centralnego, powstały warun 
ki lepiej sprzyjające właści­
wym rozwiązaniom w ZMP — 
proces zmian w ruchu mło­
dzieżowym był już daleko po­
sunięty. Powstawały w wielu 
miejscowościach rozmaite koła 
i kluby młodzieżowe o progra 
mie najczęściej bliżej niespre- 
cyzowanym. Po scaleniu tych 
z nich, które wykazywały ten­
dencje socjalistyczne, powsta­
ły organizacje: Rewolucyjny 
Związek Młodzieży i Związek 
Młodzieży Robotniczej. Wkrót­
ce potem ukształtowała się o- 
becnie istniejąca struktura 
ruchu młodzieżowego — pow 
stał Związek Młodzieży Socja­
listycznej i Związek Młodzie­
ży Wiejskiej.

Dziś już nieco akademicko 
brzmi pytanie: czy
słusznie się stało, że 

rozwiązano ZMP? O wie­
le istotniejsze jest skorzy­
stanie z doświadczeń, wyciąg­
nięcie takich wniosków, które 
uniemożliwiłyby w przyszłości 
powtórzenie się podobnej sy­
tuacji. To znaczy, że koniecz­
ne jest reagowanie na niedob 
re objawy w pracy organizacji 
we właściwym czasie, podno­
szenie poziomu jej pracy na 
wciąż wyższy poziom, nie­
ustanne umacnianie więzi or­
ganizacji z masami młodzieży, 
ugruntowywanie wewnątrz- 
związkowej demokracji, szyb­
kie uwzględnianie słusznych 
krytycznych uwag. Ale jedno­
cześnie zdecydowane reagowa 
nie na przejawy obcej działal­
ności, na próby anarchizowa- 
nia młodzieży, prowadzenie 
skutecznej pracy politycznej 
wśród młodzieży, która zaczy­
na ulegać podszeptom fałszy­
wych przyjaciół.

Przebieg wydarzeń marco­
wych w 1968 r. świadczy o 
tym, że tego rodzaju wnioski 
zostały wyciągnięte, że na o- 
gół potrafiono właściwie zare­
agować na wypadki-

Byli zetempowcy serdecz­
nie odnieśli się do ZMS 
i ZMW, starali się po ich 

powstaniu pomóc im w rozwo­
ju. Gdy przechodzili do pracy, 
niejednokrotnie bardzo trud­
nej i odpowiedzialnej — w 
gospodarce, w instytucjach 
kulturalnych, placówkach o- 
światowych czy organizacjach 
społecznych — w ogromnej 
większości pomyślnie zdawali 
życiowy egzamin, do którego 
przygotował ich m. in. Zwią-

Dokończenie no str. 4
LESŁAW TOKARSKI
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Spór o święte miliardy
Watykan jest bodajże jedy- 

rtym państwem na świę­
cie, które nie ujawnia 

swego budżetu. Tylko nielicz­
ni wtajemniczeni dostojnicy 
kościelni są zorientowani w 
rzeczywistym zakresie bo­
gactw i wysokości dochodów 
Stolicy Apostolskiej. A są one 
olbrzymie. Składają się na nie 
bogactwa nagromadzone w cią 
gu wieków oraz nieustannie 
procentujące kapitały uloko­
wane w różnych przedsię­
biorstwach przemysłowych, 
handlowych i finansowych w 
całym świecie zachodnim. Oce 
nia się, że Watykan jest jed­
nym z największych akcjona­
riuszy na świecie, posiada bo­
wiem akcje i papiery wartoś­
ciowe na sumę 5 600 000 000 do 
larów. Jedna dziesiąta tej kwo 
ty ulokowana jest we Wło­
szech. O wysokości aktywów 
watykańskich świadczyć może 
fakt, że są one równe wszyst­
kim rezerwom złota i dewiz 
Francji, zaś rząd brytyjski dy 
sponuje zaledwie jedna piątą 
dolarowych papierów wartoś­
ciowych, jakie posiada Waty­
kan.

Na terenie Włoch Watykan 
jest największa i najbardziej 
uprzywilejowaną — można to 
tak nazwać — firmą kapitali­
styczną. Uprzywilejowaną dla

Lech Konopiński — „Diabelskie 
sztuczki”. Fraszki ilustrowane 
przez Maję Berezowską. ZL 15.

Feliks Fornalczyk — „Przypisa­
ni tej ziemi” (szkice o prozie). Zł. 
20.

Eugeniusz Wasilewski — „Po­
wrotne szlaki” (gawędy morskie). 
Zł. 14.

Hieronim Szczegóła — „Koniec 
panowania piastowskiego nad 
środkową Odrą’”. Zł. 12.

My ZMP <2)
Dokończenie ze str. 3

zek Młodzieży Polskiej. Wbrew 
temu, co mówili i powtarzają 
jeszcze dziś niekiedy oszczer­
cy — udowadniają swą posta­
wą, że ZMP był organizacją 
ludzi ideowych, przywiązanych 
do socjalizmu, wiernych par­
tii, których trudne sytuacje 
nie załamują, lecz przeciwnie, 
pobudzają do działania. 
ZMP wychowywał ludzi, nie 
wynoszących interesów osobis­
tych ponad wszystko i potra­
fiących w razie potrzeby pod­
porządkować je interesom o- 
gółu. Ludzi, którzy czują się 
współodpowiedzialni za to, co 
się wokół nich dzieje.

Tak więc w okresie po 1948 
roku, gdy obok wspaniałych 
dokonań takich, jak początek 
industrializacji, burzliwe prze 
miany społeczne i kulturalne 
— istniały zjawiska będące wy 
paczeniem socjalizmu — ZMP 
z dużym powodzeniem przygo­
towywał swych członków do 
działalności w latach, jakie 
nastąpiły po rozprawieniu się 
przez partię z błędami w 1956 
r. Ideowość bowiem potrzeb­
na jest zawsze. Dorobek ZMP 
jest więc trwały, owocuje po 
dzień dzisiejszy w pracy b. 
członków organizacji.

„ZMP jest za co krytykować 
— mówił tow. Wiesław w 
1958 r. — lecz nie ma najmniej 
szych powodów, aby go potę­
piać. Mimo wad, jakie posia­
dał ZMP — zetempowcy mo­
gą być dumni ze swojej daw­
nej przynależności do tej or­
ganizacji”*

Nic dziwnego, że b. człon­
kowie Związku Młodzieży Pol 
skiej ze wzruszeniem wspomi­
nają swą organizację, że tak 
namiętnie dziś jeszcze o niej 
dyskutują, że tak gorąco spie 
rają się, mając nieraz różne 
opinie o pewnych jej proble­
mach — jakby ZMP, nadal ist 
niał. Bo w gruncie rzeczy 
wciąż jeszcze czują się zetem- 
powcami j chyba nimi pozo­
staną do końca życia*

LESŁAW TOKARSKI 

tego, że nie wpłaca rządowi 
włoskiemu podatków, chociaż 
zgodnie z ustawami obowią­
zującymi w Italii wszyscy Wło 
si i obywatele państw obcych, 
posiadający akcje giełdowe, 
muszą płacić podatki. Z żąda­
niem płacenia podatków rząd 
włoski zwracał się do Waty­
kanu wielokrotnie, lecz nie od 
niosło to żadnego skutku. Pań 
stwo watykańskie interpretuje 
bowiem na swą korzyść kon­
kordat zawarty między Stoli­
cą Apostolską a Włochami w 
roku 1939 i twierdzi, że nie 
jest obowiązane do żadnych 
świadczeń. Zadłużenie Waty­
kanu wobec rządu włoskiego z 
tytułu nie uiszczonych należ­
ności podatkowych już przed 
kilku laty przekroczyło sumę 
40 miliardów lirów. W roku 
1063 kierowany przez chadeka 
Leone tymczasowy rząd wło­
ski wymienił z Watykanem 
formalne noty, w których bez­
prawnie wyraził zgodę na 
zwolnienie Watykanu z uisz­
czania podatków. Nota nie zo­
stała ratyfikowana przez par­
lament włoski, mimo poparcia 
chrześcijańskiej demokracji. 
Większość członków parlamen 
tu włoskiego opowiedziała się 
przeciwko stworzeniu nadzwy 
czajnych przywilejów finanso­
wych dla Watykanu. Kiedy w 
roku 1964 ówczesny minister 
skarbu w rządzie włoskim, so 
cjalista z partii Nenniego, 
przypomniał papieskiemu Se­
kretariatowi Stanu o zadłuże­
niu podatkowym Watykan za­
żądał całkowitego umorzenia 
podatku, a następnie zagroził, 
że jeśli to nie nastąpi, wycofa 
wszystkie posiadane akcje 
włoskie i sprzeda je za grani­
cą. Takie posunięcie przyspo­
rzyłoby, rzecz jasna. Włochom 
wielu kłopotów gospodarczych.

Potem sprawa ucichła, Wa­
tykan w ciągu lat, zdawałoby 
się że skutecznie, szantażował 
rząd włoski. Tymczasem w o- 
statnim okresie zadłużenie Wa 
tykanu wobec włoskiego skar­
bu państwa wzrosło o dalsze 4 
miliardy lirów, co sprowoko­
wało partie lewicowe do po­

Aktyw samorządu robotni­
czego Poznańskich Za­
kładów Elektrotechnicz­

nych „Alco” podsumował w 
ty^rh dniach wyniki już zreali­
zowanych zobowiązań produk­
cyjnych załogi, podjętych w 
marcu dla uczczenia Święta 1 
Maja, 22 Lipca oraz V Zjazdu 
partii.

Łączna wartość podjętych 
wówczas zobowiązań wynosiła 
19,5 min. zł. Do dnia 15 lip­
ca zrealizowano czynów za bez 
mała 10 min. zł, a więc już po 
łowę.

Z ważniejszych zrealizowa­
nych czynów załogi „Alco” na­
leży wymienić:
• uruchomienie seryjnej pro 

dukcji nowego typu akumula­
torów zasadowych (kolejo­
wych) na eksport do NRD o 
wartości 8,6 min. zł;
• wykonanie dodatkowej 

ilości akumulatorów srebro- 

Moja praca wakacyjna
Konkurs pod takim hasłem ogłosił Ilustrowany Maga­

zyn Studencki itd dwa lata temu. Pomysł był udany, 
studenci nadesłali wiele ciekawych prac, mających war­
tość poznawczą a także literacką.

Zachęceni tym organizatorzy powtarzają obecnie ten 
konkurs, zapraszając do udziału w nim wszystkich stu­
dentów, a także absolwentów, którzy ukończyli studia nie 
dawniej niż rok temu.

Pisać można o każdej pracy wakacyjnej: w brygadzie 
OHP, na koloniach, na stażu czy praktyce, na obozach 
naukowo-badawczych, na stanowisku ratownika albo kel 
nera. Forma może być również dowolna. Jedyne zastrze­
żenie dotyczy objętości: maksimum 10 stron maszynopisu.

Organizatorom konkursu zależy przede wszystkim na 
tym by nadsyłane listy, wspomnienia, dzienniki czy arty­
kuły zawierały osobiste uwagi i spostrzeżenia młodzieży, 
tyczące warunków pracy, rangi społecznej wykonywa­
nego zawodu, stosunków międzyludzkich, organizacji i 
sposobu zatrudnienia, stosunku kierownictw i organiza­
cji społecznych do pracowników itd. Interesujące będą 
wszelkie refleksje na temat konfrontacji wyobrażeń mło­

dzieży o pracy — z rzeczywistością, na temat obyczajo­
wości i estetyki zawodowej.

Termin nadsyłania prac upływa 15 października. Pracę 
podpisać należy godłem. W osobnej kopercie, opatrzonej 
tym godłem, przesłać należy kartkę zawierającą imię i 
nazwisko, adres, nazwę uczelni, rok studiów.

Ogłoszenie wyników nastąpi 15 listopada.
I nagroda wynosi 3000 zł, II — 2500 zł, III — 2000 zł; 

wyróżnienie (będzie ich 5) — 750 zł. Przewidziano rów­
nież specjalną nagrodę Komisji Naulsi RN ZSP (2000 zł) 
za najlepszą wypowiedź tyczącą pracy na obozach nau­
kowo-badawczych, oraz specjalną nagrodę Komisji Spół­
dzielczości Studenckiej (2000 zł) za wypowiedź tyczącą 
pracy w hufcach OHP.

(o-wch)

nowienia żądania, aby od Wa­
tykanu czerpiącego soki żywot 
ne z ziemi włoskiej, ściągnąć 
podatki zaległe i zobowiązać 
Administrację Dóbr Apostol­
skich do regularnego płacenia 
ich w przyszłości.

W początkach lipca br. spra 
wa podatków watykańskich 
była znów omawiana na fo­
rum parlamentu włoskiego. 
Odpowiadając na interpelacje 
poselskie premier Leone o- 
świadczył, że obecnie nie bę­
dzie składał wniosku o wyłą­
czenie posiadanych przez Wa­
tykan akcji od podatków, po­
nieważ nie ma żadnej nadziei, 
aby taki wniosek mógł być za­
akceptowany przez parlament. 
Stwierdził ponadto, że Waty­
kan powinien płacić państwu 
włoskiemu podatek od inwe­
stycji.

W obronie „świętych miliar 
dów” wystąpił stanowczo — 
po debacie parlamentarnej — 
dziennik watykański „Osser- 
vatore Romano”. Dziennik o- 
stro zaatakował politykę rzą­
du jako „sprzeczną z zasada­
mi prawra międzynarodowego” 
— nie wyjaśniając, dlaczego 
płacenie podatków od kapita­
łów przynoszących ogromne 
zyski ma być sprzeczne z pra­
wem.

W związku ze wznowieniem 
sporu w kwestii podatkowej 
powstały we Włoszech obawy, 
że Watykan strzegąc swych 
bogactw może postępować bez 
skrupułów, może więc dla od­
wetu tak manipulować posia­
danymi akcjami, aby spowo­
dować chaos w gospodarce 
włoskiej.

Dużo mówiono na ostatnim 
Soborze Watykańskim o po­
trzebie spełniania przez Ko­
ściół tzw. apostolatu ubogich 
oraz apelowano do bogaczy, 
aby przynajmniej część swych 
kapitałów przeznaczyli — re­
zygnując z zysków — na cele 
społeczne i przyczyniali się do 
polepszenia sytuacji ludzi bie­
dnych. Zastanawiające, dlacze 
go Watykan tych apeli nie kie 
ruje do siebie samego.
STANISŁAW MARKIEWICZ

Załoga 
„ALCO“ 

przed V Zjazdem
cynkowych na potrzeby kraju 
— za 226 000 zł;
• zaoszczędzenie 80 ton oło­

wiu, 2 ton antymonu oraz pew 
nych ilości innych surowców 
importowanych o wartości 1,06 
min. zł;

— przepracowanie na rzecz 
upiększenia zakładów i dziel­
nicy Nowe Miasto — 2120 ro- 
boczogodzin;

— rozbudowę zakładowego 
ośrodka wypoczynkowego w 
Pustkowiu do 550 miejsc w 
skali rocznej.

Realizacja dalszych zobowią 
zań trwa.

(p.ch)

Echa naszych artykułów

„W zdrowym ciele zdrowy duch“
Artykuł Macieja Gromińskiego pt. „Dwie godziny WF — 

dużo czy mało” zamieszczony w „Głosie Wielkopolskim” 
(nr 167) wywołał spore zaint< rysowanie wśród naszych czy­
telników. Otrzymaliśmy kilka listów, z których jeden publi 
kujemy poniżej z niewielkimi tylko skrótami:
„Zobaczmy, jak też wygląda na 

wsi. gdzie nie ma sal gimnastycz­
nych. Sytuacja jest niejednokrot­
nie beznadziejna. Program wf re­
alizuje sie tam- w tych norach ro­
ku, kiedy pogoda pozwala mło­
dzieży ćwiczyć pod gołym niebem. 
A wiec w miesiącach wiosennych 
i podczas pogodnej jesieni. W zi­
mie i w okresach słotnych żadna 
izba szkolna sali nie zastąpi. 
Prawdę mówiąc, nigdy jej nie po­
trafi zastanie z braku odpowied- 
niego sprzętu i przyrządów, w zi 
mie wf w tych szkołach staje się 
fikcja.

Powie ktoś, że wiele szkół na 
wsi nia do dyspozycji remizy stra 
żackie, względnie sale widowisko­
we domów kultury. Myśl sama w 
sobie niezła. Należy jednak wziąć 
pod uwagę fakt, że większość re­
miz nie posiada urządzeń ogrzew­
czych. Poza tym nie każda OSP 
zgodzi sie na oddanie sali szkole, 
chyba za opłata, co ostatecznie by 
łoby mniejszym złem.

Pokutuje jeszcze pogląd. że 
dziecko wiejskie ma dosyć gim­
nastyki, kiedy sie je w domu za­
trudni praca, że codzienny, nie­
kiedy parokilometrowy marsz 
lub dojazd do szkoły na rowerze, 
to także doskonała zaprawa fizycz 
na. Nie ma nic bardziej fałszywe 
go. nad ten archaiczny pogląd. Za 
pominą sie, że tego rodzaju „ćwi 
czenia” pozbawione sa wszechstron 

ności. często zaś szkodliwe dla 
zdrowia dziecka, kiedy wziąć pod 
uwagę jesienne pluchy i zimowe 
zawieje. Jak tego rodzaju zapra­
wa fizyczna wpływa na rozwój 
dziecka, widać na nim samym. Po 
chylone barki, ciężki chód, nie­
zgrabne poruszanie sie — oto skut 
ki tej zaprawy.

Bodaj choćby znośne warunki 
lokalowe i jakie takie wyposaże­
nie w sprzęt gimnastyczny szkół 
na wsi. mogłyby w newnym stop­
niu poprawić sytuacje na tym od 
cinku.

Zgubnym skutkom braku odpo­
wiednich ćwiczeń fizycznych ma­
ja zapobiegać ćwiczenia śródlek­
cyjne i należycie wykorzystane 
przerwy. Ale i z tym nie zawsze 
jest tak jak trzeba.

Imprezy sportowe Festynu 
Prasy, Radia i Telewizji

Nie mieli szczęścia do pogody przedstawiciele dyscyplin sporto­
wych: kajakarze, motorowodniacy, pływacy, którzy w drugim dniu 
Festynu przeprowadzili kilka imprez nad Rusałką.'

Już od wczesnych godzin ran­
nych jezioro okupowane było 
przez zawodników trenujących 
do poniedziałkowych zawodów 
motorowodnych. Z rykiem silni­
ków prułv wodę jeziora, łodzie 
wyposażone w silniki 250 i 500 
ccm. Pierwsza impreza był zor­
ganizowany przez członków Ligi 
Obrony Kraju pokaz jazdy na 
nartach wodnych. Trzeba przy­
znać, że bioracy udział w popi­
sach M. Krajewska i J. Kasiciel, 
zademonstrowali niezłv układ sko 
ków i jazdy slalomowej.

Padający deszcz nie przeszkodził 
ratownikom Wodnego Ochotnicze­
go Pogotowia Ratunkowego — Je 
życe w przeprowadzeniu pokazów 
ratowania tonącvch. Nad brze­
giem basenu zebrali sie prawie 
wszyscy widzowie, przebywający 
w tym okresie nad jeziorem Ru­
sałka. Zespół ratowników K. Ol- 
kiewicz, A. Ratajczak. A. Walen- 
czak i A. Mager pod kierunkiem 
komendanta WOPR Dzielnicy Je­
życe I. Olklewicza pokazali jak 
należy ratować tonącego człowie­
ka, holować go. wciągać go łód­
ki. Widzowie mieli również okaz­
ję obejrzeć kilka demonstrowa­
nych snosobów przywracania przv 
tomności. Biorac pod uwagę fakt 
dużej liczby utonięć, które wy­
darzyły sie w ostatnim czasie, ta­
ki nokaz bvł ze wszech miar po­
trzebny i pożyteczny.

Jako następni wkroczyli na are 
ne pływacy. Startowali oni w wy 
ścigu na 1.500 m o nagrodę Dziel­
nicowego Komitetu Kultury Fi­
zycznej i Turystyki Poznań-Jeży- 
će. Pływacy z uwagi na padajacy 
deszcz i silny wiatr mieli bardzo 
cieżkie warunki. Kilku sie wyco 
fało. ale większość pokonała ca­
ły dystans i dopłynęła do mety. 
Na pierwszym miejscu uplasowało 
sie dwóch pływaków: Czesław Ba 
rańczuk 1 Henryk Ratajczak, któ­
rzy prowadzili cała stawkę już od 
startu. Obaj uzyskali ten sam 
czas 0.21,46. Trzecie miejsce zdo­
był Zbigniew Klewczucki — czas 
0.23,45. czwarte Mirosława Moraw­
ska — 0.25,40. piąte Jan Olkle- 
wicz — 0.27.31. szóste Aleksander 
Mager — 0.28,43 a siódme Euge­
niusz Waściński — 0.28,43.

Ostatnia impreza drugiego dnia 
Festynu Prasy. Radia i Telewizji 
były regaty kajakowe. Startowali 
juniorzy i młodzicy. Ogółem od­
było sie 15 biegów, co na pewno 
1est sukcesem organizacyjnym Po 
znańskiego Okręgowego Związku 
Kajakowego. Oto zwycięzcy w 
noszczególńych kategoriach: 500 m 
juniorów — J. Loda (Energetyk); 
500 m juniorek — B. Bibak (MKS

Zwycięstwo 
Górnika w USA

Piłkarze Górnika Zabrze pomy­
ślnie rozpoczęli tournee po Sta­
nach Zjednoczonych. W Chicago 
^okonali jeden z czołowych zesoo 
łów amerykańskiej ligi zawodo­
wej Chicago Mustangs 3:2 (1:0).

M. Gromiński pisze, że godziny 
przeznaczone na SKS niemal z re 
guły wykorzystywane sa na przy­
gotowanie młodzieży do rozgry­
wek sportowych, będących „ocz­
kiem” w głowie władz szkolnych. 
A dzieje się tak dlatego, ponieważ 
opiekunom SKS brakuje czasu i 
miejsca w tych szkołach na wsi, 
którym brak ku temu warunków. 
Robi sie wiec wszystko, aby szko­
ła wypadła 1ak najlepiej i nie zna 
lazła sie na szarym końcu. Każ­
dy sukces na zawodach sporto­
wych wysoko sie liczy na gieł­
dzie.

Mało pamięta się o tym. że wy­
niki sportowe sa niczym innym 
jak wypadkowa ćwiczeń fizycz­
nych na lekcjach wf. ćwiczeń 
wszechstronnych. obejmujących 
rozwój całego ciała, a nie tylko 
jego poszczególnych. aktualnie 
zaangażowanych, części. Spraw­
ność rąk czy nóg uzależniona jest 
od sprawności i tężyzny fizycznej 
całego organizmu. Bo jakże cżę- 
sto taki czy inny wyczyn spor­
towy jest tylko konsekwencja „ta 
lentu” ucznia, a nie owocem za­
biegów nauczyciela wf czy opie­
kuna SKS.

W wychowaniu fizycznym w 
szkole chodzi przecież głównie o 
wszechstronny rozwój mięśni, a 
nie o taka czy inna dyscyplinę 
sportowa, wybrana przez ucznia 
czy nauczyciela wf. W myśl sta­
rej maksymy „w zdrowym ciele 
zdrowy duch”, co niestety, nie za 
wsze jest zgodne z prawda. W nie 
jednej szkole „sportowcy” rekru­
tują sie bynajmniej nie z piątko-- 
wiczów czy czwórkarzy! Bywa i 
tak, że wyczyn sportowy ucznia 
— „trójkarza” a niekiedy i „dwój 
karza” zapisywany jest w kroni­
ce szkoły złotymi głoskami i... po 
maga w promocji do następnej 
klasy.

Prawdziwa bolączka sa boiska 
sportowe na wsi. I te szkolne, je 
śli takie istnieją i te LZS-owskie. 
Jest ich coraz wiecej i sa coraz 
lepsze. Ale... Najczęściej tworzą 
one tzw. wyspy, bo otaczała je, 
jeżeli nie zewsząd, to z jednej czy 
dwóch stron uprawne pola. Ileż 
na tym tle powstaje sporów i waś

Malta); dwójki juniorek — Gru­
chała. Plewa (Posnania); dwójki 
juniorów — Marszałkiewicz. Wit­
kowski (Warta); czwórki juniorów 
— Marszałkiewicz. Borowicz. Wit 
kowski, Pawłowski (Warta): ka­
nadyjki juniorów — P. Jęchorek 
(Posnania).

Niewątpliwie najatrakcyjniej­
szy był bieg czwórek starszych 
panów. Startowało siedem osad. 
Wśród zawodników widzieliśmy 
wielu zasłużonych działaczy, tre­
nerów. W jednej z osad płynął 
nasz kolega Po fachu — przedsta­
wiciel „Expressu Poznańskiego” 
red. Tomasz Koebsch. Wywalczył 
on wraz z swoimi kolegami dru­
gie miejsce. Na pierwszym upla­
sowała sie czwórka Surmy w skła­
dzie: Nowicki, Zieliński. Cołta, Z. 
Jeżewski.

K/ naszym oblaktij^ia
WYŚCIG CZWÓREK

Jednym z najciekawszych biegów wioślarskich mistrzostw były wyś­
cigi czwórek. Dobrze spisała się osada AZS Poznań, która w mię- 

dzybiegu zajęła drugie miejsce za AZS Wrocław (na zdjęciu).

CHWILA WYTCHNIENIA

Wioślarstwo należy do sportów wymagających dużej siły fizycznej. 
Ostatnie metry przed finiszem kosztują zawodników wiele wysiłku 
i nic dziwnego, że dopiero po kilkuminutowym odpoczynku za linią 

mety (na zdjęciu) wyruszają w drogę do przystani.
Fot. (2) — K. Przychodzili

ni pomiędzy szkoła (LZS także?) 
i „poszkodowanym” właścicielem 
pola. Chłop nie chce tego zrozu­
mieć. że piłka jest okrągła i na­
pełniona powietrzem, że bywa zło 
śliwa i wpada to w żyto, to w 
kartofle, to w buraki cukrowe. 
Wpada i zostawia ślady w postaci 
wydeptanego zboża, kartofli 1 bu 
raków. A w następstwie wspom­
niane już, nieprzyjemne scysje, 
nierzadko klątwy pod adresem na 
uczyciela wf czy całej szkoły.

Wprost humorystycznie wygląda 
na wsi np. mecz piłki nożnej na 
boisku — „wyspie”, gdzie oprócz 
piłkarzy i kibiców (tratujących 
uprawne pola — sic!) widzi się 
właścicieli pól okalających plac 
gry, pomstujących w głos i odgra­
żających się kolegium karno-admi 
nistracyjnym za poczynione szko­
dy.

Inna sprawa to traktowanie 
jeszcze przez niektóre szkoły lek 
cji wf jako tzw. „michałki”. Po­
dobne epitety dotyczą zajęć prak­
tycznych. ■ wychowania plastyczne 
go i muzycznego. Dlaczego, kiedy 
w programie nauczania wyznaczo 
no im te samą rangę co pozosta­
łym przedmiotom? Ostateczna kon 
kluzja: skończyć z traktowaniem 
po macoszemu wychowania fizycz 
nego w szkołach”.

FRANCISZEK 
KIRŁO-NOWACZYK

Autor powyższego listu po­
rusza wiele bardzo ciekawych 
i interesujących problemów, 
jakże aktualnych w związku z 
dyskusją przed V Zjazdem. 
Wszyscy chyba zdajemy sobie 
sprawę, że z uwagi na gor­
sze warunki lokalowe, dzieci 
wiejskie mają jeszcze mniej­
sze możliwości korzystania z 
lekcji wf niż młodzież miej­
ska. Na pewno tej sprawy nie 
da się rozwiązać od razu. 
Jeszcze przez długie lata bę­
dziemy musieli odrabiać wie­
loletnie zaniedbania w tej 
dziedzinie. Jednak jest wiele 
szkół wiejskich, gdzie przy 
niewielkich nawet nakładach 
finansowych można wygospo­
darować odpowiednie pomiesz 
czenie i wyposażyć je w przy­
rządy do ćwiczeń fizycznych. 
Chodzi tylko o trochę inicja­
tywy i dobrej woli ze strony 
tak kierownictwa szkół jak i 
rodziców, (s)

nożna

Puchir „Intertoto"
P. P. Totalizator Sportowy poda 

je wyniki meczów pucharu „Inter 
toto” objętych zakładami piłkar­
skimi na dzień 20/21 lipiec 1968 r.:
1. Carl Marx Stadt — FC Biel 3:0 
2. Łask Linz — Helsingborg 4:1
3. GKS Katowice — Cerebro 1:0
4. Hansa Rostock — Chaux- 

de-Fonds 3:1
5. RSV Hamburg — Wiener

SC 2:2
6. slovan Bratysława — Mal- 

moe 0:1
7. Szombierki — Werder Bre- 

men 2:0
8. WSS Kostce — Djurgarden 3:2 

. 9. CZ Jena — Lokomotive Ko-
sice 3:1

10. Austria Salzburg — Hor- 
sens 0:0

11. Odra Opole — FC Magde­
burg 1:0

12. Bellinzona — Legia 1:1
13. Hannover 96 — Frem Kopen­

haga 3:0
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^ Pracownicy poszukiwani

Międzykółkowa Baza Maszynowa we Lwówku, pow.
Nowy Tomyśl — zatrudni zaraz 

— KIEROWNIKA BAZY.
Wymagane wykształcenie średnie i znajomość me 

chanizacji rolnictwa.
Warunki pracy i płacy do omówienia w biurze

Ośrodek Doświadczalny Przemysłu Ziemniaczane­
go w Babkach k. Poznania — zatrudni zaraz

— GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO.
Wymagane wykształcenie wyższe ekonomiczne lub 

rolnicze + 2 lata praktyki, względnie średnie + 4
lata praktyki w księgowości. K5634

mbm. 27876wg

Zarząd Powiatowej Spółdzielni Pracy Usług Wielo­
branżowych w Obornikach, Rynek 20, tel. 201 — 
przyjmie n/w pracowników’:
— 4 KOBIETY — SZWACZKI do pracy chałupni-

5

— 5 
— 4 
— 1 
— 2

2

niczej
STOLARZY do zakładu Wytw. Zab. w Ro­
goźnie 
ŚLUSARZY 
LAKIERNIKÓW
ELEKTRYKA — KONSERWATORA
ELEKTROMECHANIKÓW (nawijacz silników)
KOBIETY do repasacji pończoch (praca cha­
łupnicza)
TECHNIKÓW BUDOWLANYCH

— KIEROWNIKA oddz. budowlanego.
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia 

dem Spółdzielni, adres j. w.
Mieszkaniami ani hotelem Spółdzielnia 

sponuje.

z Zarzą-

nie dy-
W5518

Kopalnia Rudy Żelaza „Stąporków” w Stąporko­
wie, pow. Końskie, woj. Kielce — zatrudni zaraz: 
— MAGISTRA z wykształceniem ekonomicznym na 

stanowisku kierownika działu ekonomicznego
-- INŻYNIERA lub TECHNIKA SAMOCHODOWE­

GO z długoletnią praktyką na stanowisku Kier, 
transportu samochodowego.

Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu.
Mieszkania gwarantujemy. W5574
Rolniczy Rejonowy Zakład Doświadczalny Sielinko,
poczta Opalenica — zatrudni zaraz.

— KIEROWNIKA GORZELNI 
— KIEROWNIKA STOŁÓWrKI 
— STARSZEGO MAGAZYNIERA.

Wymagane wykształcenie średnie. Płaca wg 
dla pracowników Państwowych Gospodarstw 
nych.

UZP
Rol-

W5578
Rolnicza Spółdzielnia Produkcyjna w Przystankach, 
poczta Lubosina, pow. Szamotuły — zatrudni na­
tychmiast

MAGAZYNIERA z przeszkoleniem elektrotech-
nicznym, suszarnictwa
mością rzemiosła stelmacha.

zbożowego oraz znajO'
Wymagana prak-

tyka.
Podania wraz z życiorysem 1 odpisami świadectw 
pracy kierować pod załączonym adresem.

Latem przyszłego roku zapewnie się mieszkanie 
z nowego budownictwa. W5433
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 
przyjmie zaraz na budowy w doznaniu:

— MURARZY - TYNKARZY,
— BETONIARZY - ZBROJARZY,
— ELEKTRYKÓW,
- ELEKTRYKÓW - KONSERWATORÓW,
— MALARZY,
— DEKARZY,
— BLACHARZY,
— CIEŚLI,
— IZOLERÓW,
— PARKIECIARZY,
— MONTAŻYSTÓW konstrukcji żel.-bet.,
— OPERATORÓW sprzętu ciężkiego,
— OPERATORÓW sprzętu średniego,
- ślusarzy - mechaników,
— ROBOTNIKÓW — óraz
— MASZYNISTKĘ do Działu Zaplecza. 

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy 
downictwie.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia 
PPB nr 3 — Poznań, ul. Strzelecka 2/6, 1 
pokój 102.

3

w bu-

i Plac 
piętro. 

K5449

INŻYNIERÓW, TECHNIKÓW i MISTRZÓW — 
z uprawnieniami budowlanymi z zakresu budow­
nictwa ogólnego, wodnego lądow’ego, sanitarnego 
oraz wydziału mechanicznego, na stanowiska 
kierowników obiektów, inspektorów w dziale 
produkcji, kontroli technicznej oraz komorce 
projektowania;
INŻYNIERA wzgl. TECHNKKA MECHANIKA — 
z długoletnią praktyką w budownictwie, na sta­
nowisko kierownika eksploatacji sprzętu budo­
wlanego;
TECHNIKÓW SAMOCHODOWYCH — Z praktyką, 
na stanowiska: kierownika warsztatu rempnto- 
wego i sekcji transportu, starszego inspektora 
taboru obcego oraz d/s dokumentacji spjzęto-
wej; 
EKONOMISTÓW ......... ........ ........—- -------
sekcji zatrudnienia, kierownika sekcji socjalnej 
1 sekcji administracyjno-gospodarczej;
ekonomistów — do działu zaopatrzenia, na 
samodzielne stanowiska /branża ślusarki budo­
wlanej, elektryczna, artykuły śrubowe i narze-

na stanowiska: kierownika

dzia);
— KIEROWNIKA MAGAZYNU 

downictwie;
przyjmie natychmiast
„Hydrobudowa 7” w Poznaniu 
eza ■ nr 22.

Oferty wraz z życiorysem, 
szkolnych, zaświadczeń pracy 
5 lat, należy składać w Dziale

— z praktyką w bu

przy ul. Sienkiewi-

odpisem świadectw 
i opinii z ostatnich 
Kadr — pokój 22.

K57O0
Wojewódzka Komisja Bilansowania Rozdziału

Robót w Poznaniu — zawiadamia Inwestorów 1 wy­
konawców robót budowlano-montażowych, że tryb 
bilansowania i rozdziału robót bud. mont. na rok 
1969 — został określony w Zarządzeniu Przewodni­
czącego Komisji Planowania przy Radzie Ministrów 
z dnia 11 czerwca 1968 r. w sprawie instrukcji doty­
czącej opracowania bilansu i planu rozdziału robo’ 
budowlano-montażowych na 1969 r. (M. P. nr 26 z 
dnia 24. 6. 68 r.). _

Wojewódzka Komisją Bilansowania i Rozdziału Ro­
bót w Poznaniu, prosi inwestorów i wykonawców 
o ścisłe przestrzeganie ustaleń wynikających z Za 
rządzenia.

Przewodniczący 
Wojewódzkiej Komisji Bilansowania 

i Rozdziału Robót w Poznaniu
K5335

t
Dnia 20 lipca 1968 r., zmarła w wieku lat S2, 

nasza najdroższa matka, teściowa i babcia, śp.

JÓZEFA HSLIPrtSKA
z domu BAGAZIŃSKA

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 23 bm. o go­
dzinie 13.30 z kaplicy cmentarza na Górczynie,

o czym zawiadamia w smutku pogrążona

RODZINA
28357g

Dnia 20 lipca 1968 r. zmarła opatrzona Sa­
kramentami św., nasza ukochana, zawsze po­
godna w cierpieniu, żona, mamusia i babcia, 
przeżywszy lat 73, śp.

ZOFIA RUGĘ
z domu SOWIŃSKA

Pogrzeb odbędzie się dnia 23 lipca br. o go­
dzinie 11.20 z kaplicy cmentarnej na Juniko 
wie.

© bolesnej stracie zawiadamia 
MĄŻ Z CÓRKAMI I RODZINĄ 

Poznań, Grunwaldzka 374.

POZNAŃ 
Grunwaldzka 19

Poznańskie Przedsiębiorstwo Transportowe Handlu 
w Poznaniu, ul. K. Wielkiego 1 — zatrudni:
— MONTERÓW, BLACHARZY SAMOCHODOWYCH 

i LAKIERNIKA
— KIEROWCÓW i PRACOWNIKÓW do transportu 

dla Bazy przy ul. K. Wielkiego 1 i przy ul. Wie- 
rifszowskiej — Junikowo.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dz.
Kadr. K5664
Stacja Pogotowia Ratunkowego m. Poznania, ulica 
Chełmońskiego 20 — zatrudni zaraz
— PRACOWNIKÓW na stanowiska SANITARIU­

SZY.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr, II p., codziennie

w godz. od 9 do 12. K586f>
Państwowe Przedsiębiorstwo Rolne Długie Stare, 
poczta Lasocice, pow. Leszno, woj. poznańskie — 
zatrudni natychmiast:
— 1 APARATOWEGO do Suszarni Zielonek — Za­

kład Henrykowo.
Mieszkanie zapewnione, sklep i szkoła na miejscu.
Wynagrodzenie wg UZP w Rolnictwie.
Zgłoszenia przyjmujemy osobiście w biurze PGR 

lub listownie.
Spółdzielnia Usługowo-Wytwórcza Kółek Rolniczych 

- ■ • • Leszno, województwo Poznań -w Lipnie, powiat 
zatrudni zaraz: 
— KIEROWNIKA

nieśnych, 
— KIEROWNIKA

SPÓŁDZIELNI do spraw tech-

BETONIARNI,
■ TECHNIKA BUDOWLANEGO,
■ PRAKTYKANTA po technikum budowlanym.
Dla osoby samotnej mieszkanie zapewnione.

W5834

Spółdzielnia Pracy Metalowców im. 1 Maja
w Poznaniu — ul. Nowowiejskiego 13/15

PRZYIMIE UCZNIÓW
(chłopców i 

w naukę zawodu
dziewczęta) 
lekarskiego.

NAUKA TRWA 3 LATA.
Wszelkie informacje w sprawie przyjęcia udzie­
la komórka personalna Spółdzielni w godz.
od 8—14. K5804

Spółdzielnia Pracy Zegarmistrzowsko - Złotnicze -
Optyczna — zatrudni w Poznaniu, w Gnieźnie i w

ZŁOTNIKÓW w zakładach świadczących usługi 
dla ludności.

Warunki do omówienia, wynagrodzenie prowizyjne.
Wiadomość: Poznań, plac Wolności 5, telefon 546-26.,

K5823
Zakład Transportu Samochodowego i Spedycji CSO 
w Poznaniu — zatrudni natychmiast

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO.
Kandydat winien posiadać minimurp wykształce­

nie średnie ekonomiczne, 11 lat praktyki w księgo­
wości, w tym przynajmniej 5 lat pracy na stano­
wisku kierowniczym w działach finansowo-księgo­
wych.

Warunki płacy i pracy do omówienia w Zakładzie
przy ul. Zamkowej 7 w Poznaniu. K5813
Przyjmiemy zaraz kandydatów

NA SPRZEDAWCÓW - AJENTÓW do kiosków 
„Ruch”.

Bliższych informacji udziela Sekcja Sieci O/R Po- 
znań-Zachód, ul. Konfederacka 3, pokój 9. K5769
PLPiK „Ruch” O/R Poznań - Zachód, ul. Konfede­
racka 3 — przyjmie do pracy:
— ST. KSIĘGOWĄ — wykształcenie średnie z prak­

tyką,
— INWENTARYZATORA — wykształcenie średnie. 

Uposażenie zgodnie z układem zbiorowym.
Zgłoszenia kierować należy pod w. w. adresem.

K57G7
'Stacja Hodowli Roślin Rogaczewo, pow. Kościan.
poczta Turew, woj. poznańskie zatrudni zaraz:

KIEROWNIKÓW GOSPODARSTW — wymagane 
wyższe lub średnie wykształcenie 1 5 lat prak­
tyki.

Wynagrodzenie wg obowiązującego układu zbioro­
wego pracy dla pracowników rolnych. Mieszkanie 
zapewnione.

Zgłoszenia prosimy kierować pod adresem Stacji.
W5744

„Społem” WSS Oddział w Krośnie Odrzańskim — 
zatrudni:

— KIEROWNIKÓW SKLEPÓW,
— SPRZEDAWCÓW,
— KUCHARZY — oraz
— AJENTÓW do kawiarni
— i AJENTÓW do sklepów.

Zgłoszenia prosimy kierować pod naszym adresem.
Warunki płacy i pracy do omówienia na miejscu.

W5745
Poznańska Fabryka Wodomierzy Gazomierzy
„Powogaz”, Poznań, ul. Janickiego 23/25 — zatrudni 
za raz *
— FREZERA NARZĘDZIOWEGO — Z co najmniej 

5-letnią praktyką w wykonawstwie oprzyrządo­
wania ;

— MAGAZYNIERA wyrobów gotowych — średnie 
wykształcenie oraz 2 lata praktyki;

— ROBOTNIKÓW do transportu.
Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu.
Osobiste zgłoszenie — Dyrekcja, pokój nr,23. K5721
Zakłady Mięsne w Kościanie — zatrudnią zaraz 

ASYSTENTÓW KONTRAKTACJI BEKONÓW: 
— 1 zamieszkałego na terenie Rady Gromadz­

kiej Racot, pow. Kościan,
— 1 zamieszkałego na terenie Rady Gromadz­

kiej Pępowp, pow. Gostyń,
— 1 na zastępstwa z terenu powiatów: Gostyń 

Kościan, Leszno.
Wymagane wykształcenie rolnicze. Warunki prący
i płacy do omówienia na miejscu.

Prąca

Ucznia(ów) w zawodzie 
mechanika maszyn 1 to- 
karstwo w metalu, przyj 
mie Warsztat Poznań — 
Konfederacka 3.

23130g
Tokarnię w dobrym sta­
nie, długość toczenia do 
1 m, kupie. Oferty „Pri- 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
28129g.
Potrzebna pomoc do 
dziecka. Jackowskiego 31 
m. 7. Zgłoszenia codzien-
nie 8—10. 27733g
Fryzjerka aamsko-męska 
lub damska potrzebna na 
prowincję. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
27758g.
Rencista sarfiotny przyj­
mie dozorstwo z małym 
pokojem. Oferty „Prasa”; 
Grunwaldzka 19 dla 
27773g.

Pani.do rocznego dziec­
ka potrzebna. Luboń 3 
(Żabikowo), ul. Kościusz 
ki 40 (piekarnia). 278Ó5g

W5654

Przyjmę pomoc domową 
na 6 godzin dziennie, naj 
chętniej rencistkę. Wa- 
sela, Poznań, ul. Matej-
ki 37 m. 3. 27788g
Przyjmę blacharza budo­
wlanego z praktyką oraz 
uczniów. Aleksander Bej 
mowicz, Poznań, Mosto­
wa 4 m. 13. 27640g
Uczeń . piekarski potrzeb 
ny. Ławlcki, Mottego 2. 

27812g
Krawiec przyjmie do szy 
cia w dom płaszcze kon 
fekcyjne, laminat, orta­
lion oraz kurtki ortalio­
nowe. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
27861g.

Przyjmę ucznia na pełne 
utrzymanie. Murarstwo, 
Marian Pawlak, Muro­
wana Goślina, ul. Mści- 
szewska - Osiedle. 27886g

Ęrzyjmę ślusarza-spawa- 
cza, może być rencista. 
j>lusarnia, Krawczyński, 
Kossaka 1. 27819g
Dobry cukiernik z prak­
tyką potrzebny zaraz. Po 
biedziska, tel. 105. 27612g

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na Poznań. Al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

26432?
Uczeń podejmie naukę 
fryzjerstwa. Tel. 58-41-64 
lub oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 27639g.
Profesorowie przygotują 
uczniów dokładnie do e- 
gzaminów poprawkowych. 
Grunwaldzka 22a m. 2.

24512g

Kupię wózek bliźniaczy, 
używany. Bałtycka 10, tel.
730-21 do 23. 2835bg
Kupię 50—70 kurek 2-3- 
miesięcznych. Bogusław 
Nowak, Piotrowice, pow. 
Kościan. 2788?g
Kupię szafę 3-drzwiową. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 27198g
Kupię mlecarnię do re­
montu. Jęczmionka, Ro- 
bakowo, poczta Gądki.
pow. Śrem. 27203g
Kupię arkusze używanej 
blachy cynkowej. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 27204g.
Kupię motorower „Ko­
mar”, w dobrym stanie. 
Oferty z ceną „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 27212g
Monety dawne kupię. O- 
ferty z ceną „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
27645g.
Tragarze 30 lub 40 cm — 
kupię. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
27636g.

Sprzedaż

Potrzebny pracownik na 
gospodarstwo; zamiłowa­
nia rolnik. Wynagrodze­
nie wg umowy. Adres: 
Maria Kasprzak, wieś Da 
kowy Suche, poczta Buk. 
pow. Nowy Tomyśl.

2761 og

„Amerykankę” — fotel, 
taboret do fortepianu — 
sprzedam. Szamarzewskie 
go 36 m. 12. 27069g
Motorower „Żak” w bar 
dzo dobrym stanie, sprze 
dam. Wieczorek, Roose- 
velta 13 m. 6, po godz. 
18. 27090g
Stodoła drewniana do 
przeniesienia, kryta da - 
cłiówką, jak nowa 28X10, 
do sprzedania. Oglądać: 
Jaracz, pow. Oborniki 
przy szosie Oborniki — 
Rogoźno, lub oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 271C9g.__________
Rodowodowe owczarki 
niemieckie, sprzedam. — 
Poznań, Opalenicka 62 
m. 2.2715og
NSU - 350 z przyczepą — 
sprzedam. Tomickiego 13 
m. 9, od godz. 14.
____________________ 27174Ę
Sprzedam CZ 175. Poznań, 
ul. Krzywa 31. 27202g
Sprzedam żyrandol neo- 
gotyk 18-świecowy 1 ro 
coco 12-świecowy mosięż 
ne. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 27210g.
Sprzedam „Jawę 175” w 
dobrym stanie. Bogusław 
Kowalski, Kamińsko, po 
wiat Oborniki Wlkp.
____________________27593g 
„Pannonię” sprzedam. Łę 
czyca k. Poznania, ulica 
Dworcowa 1._______ 27800g
Sprzedam tanio wózek 
dziecięcy. Marcelińska 
87a m. 6. 276C?g
Wózek dla chorego — no 
wy do sprzedania. Foto- 
Sztuka, Sulechów, Łuka- 
siewicza 14. 27616g
Sprzedam snopowiązałkę 
konną, maszynę szeroko- 
m’otną, motocykl MZ 
25G. Stanisław Szczepa­
niak, Zbrudzewo, powiat 
Śrem. 27637g

Drzewo opałowe, belki, 
okna, drzwi — sprzedam. 
Handschuh, Gwardii Lu­
dowej 46 rn. 2, tel. 718-99.
____________________ 28132g

Wózki dziecięce, najta 
niej sprzedaje wytwór 
nia — Chojnacki. Poznań 
7baszvńska 12. 2H921g
Wózki dziecięce poleca 
Wytwórnia Poznań, Kwia 
towa 12. 26929g
Wózki dziecięce ostatnia 
ncwość, głębokie — spa­
cerowe poleca wytwór­
nia — Orzeszkowej 18a. 
____________________23015g 

Piec kąpielowy i termę 
r.a gaz płynny, piec do 
„Stroebla” — sprzedam.
Tel. 437-72. 22619g
Telewizor 17” sprzedam 
okazyjnie. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
28254g.
Sprzedam dwie krowy 
cielne. Kabat, Hyby, p-ta 
Przeżmirów. 27731g
Uwaga! Okazyjnie sprze­
dam w bardzo dobiym 
stanie komplet mebli — 
kuchnia i sypialnia. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
27759g.
Sprzedam sypialnię, tap­
czan i 2 fotele. Poznań, 
ul. Wszystkich Świętych 
5 m. 8.27?99g
Sprzedam sypialnię w do 
brym stanie oraz silnik 
kajakowy 50 ccm. Czer­
wonej Armii 15 m. 4. 
____________________ 27800g

Kratownice (tragarze) — 
6 szt. po 8 mb. na strop 
stodoły, warsztatu snjze- 
dam. ©ferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
27828g.
Sprzedam w’ózek dziecię­
cy, nowoczesny w do­
brym stanie. Dębiec, vl. 
Czechosłowacka 15 m. 1. 
______________________27670g 
Sprzedam „Jawę 350” z 
plexą. Mottego 4. 27681 g
Młode setery irlandzkie 
sprzedam. Tel. 446-43. 
 27703g 
Platformę (rolkę).na dwu 
dziestkach sprzedam. Po- 
znań-Rataje, ul. Zamen­
hofa 5. 27707g
Łóżeczko dzftcięce meta- 
lowe i spacerówkę sprze 
dam. Poznań, ul. Cheł­
mońskiego 5 m. 19. 27714g*
Rower wyścigowy „Dia- 
mant” sprzedam. Głogow 
ska 146 m. 13, od godz. 
16.2771Cg
Sprzedam warsztat bla- 
charsko - instalacyjny z 
całkowitym wyposaże- 
ijiem. Oferty „Prasa” - 
Grunwaldzka 19 dla 
27717g.
Jamniki rodowodowe 3 
miesięczne, sprzedam. Te 
lefon 411-560, od godz. 18. 

2705fg
Sprzedam motocykl WSK 
stan dobry. Poznań, Gło 
gowska lOl m. 8. 27211g
Sprzedam maszynę dzie­
wiarską ó podziałce 5/90, 
nową. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 270(>8g
MotocyM WSK 'sprzedam 
tanio. Telefon 436-96.

27172g

Dwa pokoje z kuchnią 1 
balkonem w Stargardzie 
Szcz. zamienię na 2 po­
koje z kuchnią w Pozna 
niu. Oferty „Prasa ’ — 
Grunwaldzka 19 dla 
27701g.
Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią i łazienką w Słup­
sku na mieszkanie w Po 
znaniu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
27724g.

Kupię li^b wydzierżawę 
dwa pokoje z kuchnią, 
wyłączone, w Poznaniu. 
Płatne z góry. Oferty — 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 27965g.

Okazja — zamienię miesz 
kanie w centrum Szcze­
cina, II ptr., 2 pokoje, ku 
chnia, z wygodami, na 
podobne lub mniejsze w 
w Poznaniu. Wiadomość: 
Poznań, Krańcowa 52 m. 
75.2773 8g

Potrzebny lokal w sute­
renie, parterze na ciche 
rzemiosło, w dzielnicy 
Grunwald. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
27775g.

Pan pracujący, poszuku­
je pokoju samodzielnego. 
Warunek śródmieście. O- 
ferty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 27831g.

Małżeństwo poszukuje nie 
krępującego pokoju, lub 
mieszkania w Poznaniu, 
lub okolicy z dogodnym 
dojazdem, na okres 2—3 
lat. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 27092g

Mieszkanie 1-pokojowe z 
kuchnią — poszukuje mło 
de małżeństwo z dziec­
kiem. Kupię wyłączone 
względnie wydzierżawię. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 27141g.

Sprzedam maszynę do 
oplatania biczysk i auto­
mat do heblowania. Pu­
szczykowo, ul. Działko- 
wa 1.27643g
Wózki dziecięce różne 
modele, wielki wybór — 
poleca Brzozowska, Po­
znań, Czerwonej Armii 
nr 10. 276óóg
Sprzedam k-latki norcze 
oraz maszynę kościarkę. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 27830g
Sprzedam stół okrągły — 
rozciągany na 12 osób o- 
raz garderobiankę z lu­
strem. Kaczyńska, Ra­
tajczaka 31 m. 23.
_____________________ 2784 Ig 
Sprzedam wózek inwalidz 
ki — napęd ręczny. Flu­
dra, Poznań, ul. Wyspiań 
skiego 12 m. 3, godz. 16 
—20.________________ 27354g
Sprzedam nowy akordeon 
„Weltmeister” 120-baso- 
wy. Poznań, Stawna 6 
m. 7. 27884g

Auto Service — Kraszcw 
skiego 30 — zabezpiecza 
antykorozyjnie i wygłu- 
sza podwozia udzielając 
2-letniej gwarancji. Pole­
camy przeglądy i napra 
wy. 27980g

Sprzedam „Syrenę” w 
dobrym stanie, „Warsza­
wę” do remontu oraz sil­
nik 180 D z zawieszeniem 
do „Warszawy”. Za Gro­
blą 3/4 „Elektryk”.
_____________________ 27813g
Kupię skrzynię biegów 
do „Skody 1’102” (wyłącz 
nie na lewarku). Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 27762g.
Sprzedam samochód Mer 
cedes V-170 lub zamienię 
na motocykl. Poznań, Sp 
cha 2 m. 22. 277«3g
„Trabant 601” po 3.000 
km, nowy, sprzedam. Ry 
baki 21a m. 3. 27784g
„Warszawę” taksówkę, 
zegar „Poltax”, stan do­
bry, okazyjnie sprzedam. 
Czerwonej Armii 24 (plac) 
godz. 14—18. 27735g
Sprzedam samochód 
„Warszawa” typ 204. Ul. 
Traugutta nr 15. 27817g

Sprzedam „Skodę Hol” 
stan dobry, cena 16 tys. 
Wysogotowo, pow. Po­
znań (Szkoła). 277blg

Kupię Moskwicza 400 na 
części, po-wypadku. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 27111g.

Sprzedam silnik VW 
12(>0, magnetofon „Tele- 
funken” stereo, maszynę 
dziewiarską „Texima” 
1-płyt. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
27801g.

Nową „Warszawę” Combi 
lub 223 kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 27656g.

Sprzedam „Syrenę 103”.
Al. Marcinkowskiego 28 
m. 7a. 27205g

Małżeństwo z dzieckiem, 
członko,wie spółdzielni, 
pilnie poszukuje pokoju 
w śródmieściu na okres

•2 lat. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
27702g.

Redaguje Kolegium* Marian Flejsirr«wic» (sekretarz redakcji). Tadeust Kaczmarek. Zbigniew Mika. Wiesław Porzyckł (zastępca ■ 
redaktora naczelnego). Mieczysław Skapskł. Zbigniew Szumowski. Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony 611-21 łączy wszystkie • 
działy sekretariat cedakcH M7-76. w godz od »—16: redaktor naczelny «57-7«; zastępca red naczelnego 657-18 sekretarz redakcli 648 85 ; 
dzta’ łarznoSci » zzvtelnlkami — Informacte dla czytelników 657-18-dział mteiski 659-39* red a Keta nocna 430-73 453-31. Wydawca ■ 
Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW .Prasa" Binro Ogłoszeń Poznań ul Grunwaldzka 19 telefony 452-89 t 611-31 Za treść l termi- ? 
nowy druk igłos/eń re^akote, nie odpowiada. O warunkach Drenu meraty Informacii udzielała olaeówkl .Ruc^u” I Poczty Druk: Zakłady*

Graficzna Im. Marcina Kasprzaka. Poznań uL Zwierzyniecka S. Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. S-3 •

Domek z ogródkiepi przy 
Poznaniu do 90.000 zł ku­
pię. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
27823g.
Sprzedam działkę 1.200 
m’ (Puszczykowo). Cena 
do uzgodnienia. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 27647g.
Kupię domęk jednoro­
dzinny, wolny w grani­
cach Poznania. Posiadam 
mieszkanie do zamiany. 
Olerty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 27732g.
Sprzedam ogród — dział­
ka budowlana, uzbrojona 
(I.esznó). Cichońska, Le­
szno, Słowiańska 22.

_________________ 27752g
Sprzedam gospodarstw*© 
9,5 ha z zabudowaniami. 
Wiktoria Grembowska — 
Laskowica, woj. bydgo­
skie, pow. Szubin, p-ta 
Gromadno. 27754g

Sprzedam dom jednoro­
dzinny z ogrodem, Po­
znań. Warunek mieszka­
nie nowe budownictwo, 
Poznań, Toruń. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 27776g.

Sprzedam gospodarstwo 
12 ha z masywnymi zabu 
dowaniami w Poznaniu. 
Adres wskaże „Prasa” —
Grunwaldzka 19 dla 
27780g.

Sprzedam działkę w Ko­
mornikach k. Poznania. 
1.250 mJ, oparkanioną, po 
Zwoleniem 1 kompletną 
dokumentacją na budo­
wę. Adres: Poznań, ul. 
Mińska 10 (Bilecki).
_______ 27786g

Sprzedam parcele w Gro 
dzisku przy stadionie. O- 
lerty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 27811g.

UWAGA! OKAZJA!I
DALSZA SEZOKWA OBNIŻKA CEN

ŚLEDZIE Ce»a za 1 kg |
dotych- sezonowo 
czasowa obniżona

chude solone 
dorsze wędzone 
piklingi
śledzie bałtyckie 
wędzone

12,------ 16, — 7,------- 8,—
18,— 16,—
25,— 20,—

20,— 15,—
_ ___________________K5862 1

Kołobrzeg — mieszkanie 
willowe, samodzielne, 2 
pokoje, kuchnia, łazien­
ka, c. o. etażowe, tele­
fon — zamienię na mie­
szkanie w Poznaniu. O- 
ferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 27184g.

M. H. D. 
w Grodzisku Wlkp. 

UNIEWAŻNIA 
zagubioue zezwolenie 
na zakup kalki hekto 
graficznej nr 14/K/15 
z dnia 21. III. 1960 r. 
wydane przez Prezy­
dium Powiatowej Ra­
dy Narodowej w No­
wym Tomyślu.

W5684

Spiesznie kupię działkę 
ogrodniczą ekoło 1 ha do 
brej ziemi, prawem bu­
dowy Poznań, peryferie, 
okolice. Najchętniej przy 
lesie, wodzie, szosie, z 
dogodną komunikacją. O- 
ferty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 28039g.
Sprzedani dom z ogro­
dem w Stęszewie przy 
Rynku. Wiadomość: Po­
znań, ul. Nad Potokiem 
29 m. 3. 27658g

Kupię w Poznaniu dom 
w stanie surowym lub 
rozpoczętą budowrą. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldz­
ka 19 dla 27652g.
Sprzedam tanio gospo­
darstwo 11 ha — 4 km od 
Szamotuł. Komunikacja 
w miejscu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
27687g.

Parcelę 2.400 m1 zadrze­
wioną w Puszczykowie — 
pilnie sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 27602g.

Sprzedam w Rogoźnie 
Wlkp. 1 ha ziemi wraz z 
domem mieszkalnym (3 
pokoje, kuchnia) i zabu­
dowaniami gospodarczy­
mi. Oferty składać: O- 
strów Wlkp., ul. 1 Maja 
29 — właściciel. 27735g

Sprzedam działki budo­
wlane przy Poznaniu. O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 27853g.
Sprzedam tanio piyy szo 
sle Poznań — Oborniki 7 
ha ziemi nadającej się 
na rolnictwo, ogrodnic­
two, sadownictwo. Jadwl 
ga Włodowczyk, Chludo- 
wo, pow. Poznań. 27809g

Pragniesz szczęśliwego 
małżeństwa? Napisz „Ve- 
nus”, Koszalin. Kąlejo 
we 7. Błyskawicznie prze 
ślemy krajowe adresy.

K4899
Wdowiec rencista w po­
deszłym wieku posiada­
jący dom na prowincji, 
poszukuje starszej pani 
jako gospodyni domu. 
Oferty „Prasa”, Grun- 
waldzka 19 dla 27594g.
Kawaler bez nałogów, 
lat 37, pracujący zawodu 
wo z braku znajomości 
pozna pannę do lat 33. 
Mile widziana z okolic 
Poznania. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
27845g.
Panna, 32 lata, dobrego 
charakteru, krawcowa, 
pozna pana uczciwego, 
inteligentnego, przystoj­
nego do lat 40 z miesz­
kaniem. Cel matrymo­
nialny. Oferty „prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
27865g.

SKRADZIONO 
pieczątkę nagłówkową 

o treści: 
Techniczna Obsługa Sa 
mochodów Okręgu Po­
znańskiego Okręgowa 
Stacja Obsługi Nr 55 
Poznań, ul. Tatrzań­
ska 1/5, tel. 432-77. v 
konta NBP II O/M Po 
znań nr 1219-6-2007 —■ 
Dział Obsługi Klien­
tów.

Jednocześnie anulu­
jemy skradzioną pie­
czątkę o wyżej poda­
nej treści. K5573

—

Zakłady Przemysłu Gumowego „Stomil” w Pozna­
niu, ul. Starołęcka 18 — ogłaszają PRZETARG NIE­
OGRANICZONY — na wykonanie z metalu — 
ZNACZKÓW FIRMOWYCH w ilości 4.000 szt.

Termin wykonania — III kwartał 1968 r.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa: 

państwowe, spółdzielcze oraz prywatne przedsię­
biorstwa koncesjonowane.

Oferty w zalakewanych kopertach z dopisem 
„Przetarg na wykonanie znaczka firmowego”, na­
leży przesłać pod adresem zakładu do dnia 1. VIII. 
1968 roku.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 2. VIII. 
1M8 r. o godz. 8 w gmachu biurowca, I piętro, po­
kój 116.

Bliższych informacji udzieli Dział Zby*" telefon 
700-21, wewn. 253.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta, 
względnie unieważnienie przetargu bez podania 
przyczyn. K5746
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LIPIEC

Apolinarego

Słońce: 3.56—20.01 Wielkopolski Lipiec 08
Uroczyste akademie — odznaczenia — imprezyW POZNANIU

POLSKI. OPERA. OPERETKA — 
nieczynne; NOWY — g. 19.30 
„Dwaj panowie z Werony”; MAR 
CINEK — g. 11 „Teatrzyk Jeana”.

W WOJEWÓDZTWIE
KALISZ: „Klub kawalerów”.

KINA

CHODZIEŻ Ceramik: „Sami 
swoi", Noteć: „Wątła nić”; 
CZARNKÓW: „Zosia”; GOSTYŃ 
„Dziewczyna o zielonych oczach”; 
JAROCIN: „Dziesięciu małych In­
dian”, „Czarna pantera”: KALISZ 
Kosmos: „Świat grozy”. Oaza: 
„Piękna Angelika”. Stylowe: „Go 
rące lato”; KĘPNO- „Śmierć w 
ampułce”; KŁODAWA: „Dama z 
tramwaju”; KOŁO: „Gra bez re­
guł”; KONIN: „Byłam głupią 
dziewczyna”; KROTOSZYN: „Kto 
chce zabić Jessi?”; MIĘDZY­
CHÓD: „Fabryka nieśmiertel­
nych”; OSTROW Roma: „Ach ci 
młodzi”. Słońce: „Fantpmas wra­
ca”; OSTRZESZÓW:’ Lebiediew 
contra Lebiediew”; PIŁA Ikar: 
„Milicja poszukuje”. Iskra: „Win- 
netou” (III cz.). Koral: „Synowie 
Katie Elder”; PLESZEW: „Szkoła 
grzeszników”; RAWICZ: „A to hi 
storia”; SŁUPCA: „Zabić Droz­
da”; TRZCIANKA: „Więźniowie z 
Altony”; TUREK Jutrzenka: „Bo 
hater naszych czasów”. Tur: nie­
czynne; WOLSZTYN: „Wzgórze”, 
„Dzieci kapitana Granta”.

GNIEZNO Lech — remont. Polo 
nia: „Dżingis Chan”, „panowie z 
kompleksami”; KOŚCIAN: „Mon- 
sieur”; LESZNO: „Dvwersanci”; 
NOWY TOMYŚL: „Tunel”; OBOR 
NIKI: „Upiór z Morrisyille”; 
ŚREM: nieczynne; ŚRODA: „W 
martwej pętli”; SZAMOTUŁY: 
„Kobieta i mężczyzna”: WĄGRO­
WIEC: „Kto jest bez winy”; 
WRZEŚNIA: „Wieczny kalen­
darz”.

W POZNANIU

FOTOPL ASTIKON — g. 12—21 
„Wybrzeże Kości Słoniowej — 
Abidżan”.
CYRK

CYRK WIELKI (nrzy stadionie 
im. 22 Lipca) — g. 19.
MUZEA

Historii m. Poznania — K. 10—15, 
pozostałe muzea nieczynne.

Pod znakiem akademii, od;n czeń i wypoczynku upłynęły 
w Wielkopolsce 2 świąteczne ani. Deszczowa pogoda w nie­
dzielę pokrzyżowała wiele plaiów imprez, jakie miały odbyć 
się na placach zabaw, w parkach, w ośrodkach przywod- 
nych i na stadionach. Planowane spacery i wycieczki zastąpi 
ły więc wzajemne odwiedziny, kino i oglądanie programu te 
lewizyjnego.

A oto doniesienia naszych korespondentów o przebiegu lip­
cowych uroczystości w Wielkopolsce.

GilEZNO

WYSTAWY
BWA (St. Rynek) — Prace M. 

Szczuki (1898—1927) oraz plakaty 
W. Swierzego — g. 10—18.

Pałac Kultury (Salon Wystawo­
wy) — Fotogramy A. Jałosińskie 
go ..Wzdłuż brzegów Bałtyku” — 
g. 12—20 (do 25 bm.).

Muzeum Narodowe — „Malar­
stwo M. Bacciarelliego” — nieczyn 
na.

Muzeum Rzemiosł Artystycznych 
— „Porcelana i srebra rosyjskie” 
— nieczynna.

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego — „W 120 rocznice Wiosny 
Ludów” — nieczynna.

WOIT (St. Rynek 10) — „Plakat 
turystyczny” — g. 8—20 (do 30 
bm.).

Dom Kultury „Stomil” (Starołęc 
ka 10) — Indywidualna wystawa 
malarstwa Ryszarda Skupina — g. 
15—20 (do 30. VII.).

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
Wystawa amatorskiego malarstwa 
1 grafiki NRD — g. 10—20.

RADIO

WTOREK — PROGRAM I: Fala 
1322 mi IKF 66,62 MHz (do g. 1'0; 
7.24 Mel. na dzień dobry; 8.20 Po­
godne rytmy; 8.44 Koncert życzeń; 
9 Dla dzieci: „Zabawy, zawody, 
wyprawy, przygody”; 9.20 Z na­
grań Rep. ork. Dętej Pomorskie­
go Okr. Wojsk.; 9.40 Dla przed­
szkoli: „Nie ruszaj zapatek”; 10 
„Przejaśnia się niebo” — fragm. 
pow. E. Paukszty; 10.20 Walce na 
orkiestrę; 10.50 „Kuprum 68” — 
„Podziemna diagnoza” w opr. H. 
Wojtas-Kaletowej; Wirtuozi muz. 
rozrywk.; 11.30 Konc. Ork. Roz­
głośni Łódź. PR p/d E. Ciukszy; 
11.19 „Rodzice a dziecko”: 12.10 
Koncert z polonezem; 13 Słynne 
chóry operowe; 13.<0 Gra Zesp. Lu 
dowy Rózgi. Białostockiej; 13.40 
„Więcej, lepiej, taniej”; 14 „Tro­
pami ludzi i pieśni”: 15.05 Muzyka 
polska” 15.30 Dla dzieci: „Kraków 
— moja miłość”; 15.55 „Przezorny 
zawsze ubezpieczony”; 16 „Popo­
łudnie z młodością”; 18 „Na żoł­
nierskiej estradzie muzycznej”; 
18.40 Muz. i Aktualn.; 19.15 „Polle 
na — czar Polek”; 19.20 „Kulturo 
we rozmowy”; 19.35 Karol Szyma 
nowski: „Mity” — 3 poematy o- 
pus 30; 20.40 „Szósty dzień two­
rzenia” — słuch. S. Stampfa: 22 
Fel. Red. Spoi.; 22.10 Konc. Chóru 
Chłop, i Męsk. pod dyr. S. Stuli­
grosza; 22.30 Mel. w barwach no­
cy; 22.40 Kompozytor i jego pio­
senki — J. Kaszycki: 23.15 Młodzi 
kompozytorzy polscy dnia dzisiej 
szego; 0.10 Program nocny z Roz­
głośni PR w Katowicach.

WIADOMOŚCI: 5, 6. 7. 8. 12.05, 
15, 17.55, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55. .

Uroczystości lipcowe w Gnie 
źnie zapoczątkowało w sobotę 
spotkanie Egzekutywy KP 
PZPR z przodującymi pracow­
nikami miasta i powiatu. W 
spotkaniu, odbytym w sali gnie 
źnieńskiego teatru, wziął u- 
dział I sekretarz KW PZPR, 
poseł Ziemi Gnieźnieńskiej — 
Jan Szydlak. Okolicznościowy 
referat wygłosił sekretarz KP 
PZPR — Zdzisław Barański. 
Omówił on m.in. rozwój gospo 
darczy Ziemi Gnieźnieńskiej 
w latach władzy ludowej i za 
poznał uczestników spotkania 
z planami perspektywicznymi 
rozwoju tutejszego przemysłu 
i rolnictwa.

Podczas spotkania Jan Szy­
dlak udekorował przodują­
cych pracowników gnieźnień­
skiego przemysłu wysokimi od 
znaczeniami państwowymi. 
Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski odznaczony 
został R. Augustynowicz — e- 
merytowany pracownik Paro­
wozowni Gniezno; Złote Krzy 
że Zasługi otrzymali: S. Boiń- 
ski, S. Krajewski, E. Rozwar- 
ski, S. Szymkowiak. Srebrne 
Krzyże Zasługi otrzymało 10 
osób, a 4 — Odznaki za Zasłu­
gi w Rozwoju Województwa 
Poznańskiego.

W części artystycznej wystą 
pił regionalny zespół pieśni i 
tańca z Bułgarii.

W niedzielę odbyło się w amfite 
atrze gnieźnieńskim spotkanie ze 
Śląskim Zespołem Wojska Polskie 
go, a wieczorem rozpoczęła się za 
bawa ludowa. Poniedziałek upły­
nął pod znakiem wielu atrakcyj­
nych imprez kulturalnych i sporto 
wych. M.in. odbyły się: turniej ho 
keja na trawie, zawody żużlowe, 
koncert estradowy zespołów ama­
torskich oraz wojewódzki zlot 
TKKF ognisk statutowych i zakła 
dowych w Skorzęcinie. Świątecz­
ny dzień zakończyła wieczorem 
zabawa ludowa w Parku Piastów 
skim. (mn)

wanych tam festynach i zaba­
wach ludowych. Szereg zakła­
dów pracy umożliwiło swym za 
logom wyjazd autokarami na 
„zieloną trawkę”.

Imprezy sportowe uświetnia 
ne były międzynarodowymi 
spotkaniami kaliskich sportow 
ców z piłkarzami okręgu Gros 
sroschen z NRD. (mat)

PIŁA

KALISZ
Kaliskie obchody lipcowe roz 

poczęła w piątek uroczysta se­
sja Miejskiej i Powiatowej Ra­
dy Narodowej. W niedzielę i 
poniedziałek, zarówno w mie­
ście jak i w kilkunastu miejsco 
wościach powiatu, odbyły się 
liczne imprezy kulturalne i 
sportowe. W poniedziałek kali 
szanie, korzystając z ładnej po 
gody, gremialnie wyjeżdżali na 
wieś, biorąc udział w organizo

Pilskie uroczystości lipcowe 
rozpoczęły się w sobotę otwar 
ciem w Klubie PTK wystawy 
pt. „Wietnam walczy i pracu­
je”. Obecni byli przedstawicie­
le miejscowych władz partyj­
nych i państwowych oraz goś­
cie z Demokratycznej Repu­
bliki Wietnamu.

W godzinach wieczornych 
odbyła się w sali widowisko­
wej pilskiego Domu Kultury 
akademia miejska. Referat o- 
kolicznościowy wygłosił sekre­
tarz KP PZPR — Adam Grusz 
kowski. Jak wynikało ze zło­
żonych meldunków, zobowiąza 
nia produkcyjne i czyny spo­
łeczne podjęte na cześć V Z jaz 
du PZPR wyrażają się w Pile 
wartością 60 min. złotych, z 
czego wykonano już ponad 50 
proc. Na szczególną uwagę za­
sługuje, wykonanie 20 lipca, z 
poważną nadwyżką, czynu pro 
dukcyjnego załogi Państwowe 
go Przedsiębiorstwa Naftowe­
go w Pile o wartości 23 min. 
złotych.

Przewodniczący Prezydium 
MRN Stanisław Madejski 
udekorował 6 zasłużonych pra 
cowników odznaczeniami pań­
stwowymi" Krzyż Kawalerski 
Orderu Odrodzenia Polski o- 
trzymał Stanisław Kokot — 
formierz Pilskiego Przedsię­
biorstwa Sprzętu Rolniczego; 
Złote Krzyże Zasługi otrzy­
mali: Z. Janicki i Z. Jamuzik, 
a Srebrne Krzyże Zasługi — 
Genowefa Zadranowicz, J. Jan 
kiewicz i S. Sosnowski.

W części artystycznej wystą 
pił serdecznie oklaskiwany mię 
dzyszkolny zespół pieśni i tań­
ca przy Technikum Górniczym 
w Chorzowie przebywający tu 
na obozie. Wieczorem odbyła 
się w parku ZMS zabawa ta­
neczna.

Niedzielę i świąteczny ponie­
działek, z uwagi na kapryśną 
pogodę, spędzali mieszkańcy

UJifi óiniania dziennikarki

Na wniosek Za­
rządu Okręgu 
ZBoWiD Rada 
Ochrony Pomni­
ków Walki i Mę 
czeństwa oraz 
Głównej Kwate­
ry ZHP przyzna­
no red. Annie 
Siekierskiej z 
„Głosu Wielko­
polskiego” me­
dal Opiekuna 
Miejsc Pamięci
Narodowej, 
zaszczytne 
różnienie 
czyi naszej

To
wy- 

wrę- 
kole-

Piły na wypoczynku w swoich 
domach i odwiedzinach u zna­
jomych. (kc)

OSIKÓW

Uroczystości lipcowego święta 
zainaugurowane tu zostały 
w piątek capstrzykiem, który 
przeszedł ulicami miasta. De­
legacje zakładów pracy złoży 
ły wieńce pod pomnikiem, 
przy którym zapłonęły znicze
i

Nie 
szył 
nim

społecznymktóry powstał w czynie

na Cytadeli występował Zespół Pieśni i Tańca ZMS „Wielkopolska1 
Jak zwykle zespół ten, zyskał sympatię publiczności.,

Na scenie nowego amfiteatru, , , 
w Parku Braterstwa Broni i Przyjaźni Polsko-Radzieckiej w Poznaniu

stanęły warty honorowe.

mniejszym powodzeniem cie- 
się występujący w Teatrze Let 
na Cytadeli Dziewczęcy Ze-

spół Orkietry Dętej z Danii. Du­
żymi brawami nagrodzono dziew­
częta za dobre wykonanie kilku 

utworów.
Fot. (3) — K. Przychodzki

W sobotę o godz. 18 w sali 
przy ul. Kościuszki odbyła się 
uroczysta akademia powiato­
wa, w czasie której przemowie 
nie podsumowujące dorobek 
Ziemi Ostrowskiej wygłosił I
sekretarz KP PZPR Jan

Ś^E^I

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 7.15 Radioexpress na 
dzień dobry; 8.05 Po jednej pio­
sence; 8.35 Poranny kalejdoskop 
mel. i rvtmów: 9.35 Z żvcia ZSRR; 
9.55 Antoni Dworzak — Serenada 
E-dur na ork. smvczk.; 10.25 „Par 
nasik”; 10.55 T. Szeligowski. 
„Odys plączący” — oratorium wg 
tekstu R. Brandstaettera: 13 Czas 
dobrych gospodarzy; 13.15 Słucha 
cze nisza — my odpowiadamy, St. 
Kubiak; 13.25 „Grzech” — fragm. 
pow. J. Idrisa; 13.45 Koncert dla 
wczasowiczów; 15 Czytamy „Rvch 
Muzyczny” — aud. w opr. Zdz. 
Sierpińskiego: 15.30 Arabska muz. 
lud.; 15.50 „Laureaci — 1968 r.”; 
17.10 Fel. F. Fornalczyka pt: 
„Wczoraj i dziś”; 17.?0 Muz. balet.; 
17.50 Aud. spoL W. Goszczyńskie­
go: 18.10 „Echo” — słuch, wg Na- 
gibina: 18.30 „Ludzie i automaty” 
— „Technologia i kultura” — fel. 
doc. dr Wł. Turskiego; 18.45 
Brahms: Tańce węgierski*: 19.05 
Wieczór lit.-muz.; 19.07 Alfabet

żance przedsta 
wiciel ZO

ZBoWiD Ed­
mund Goćwiński 
(na zdjęciu), (s)

Majerczak. Zaapelował on o 
powszechną i konstruktywną 
dyskusję nad tezami na V 
Zjazd partii oraz poinformo­
wał, że decyzją wojewódzkiej 
instancji partyjnej, w dniach 
14 i 15 września br. odbędzie 
się w Ostrowie inauguracja u- 
roczystości związanych z 50- 
leciem Powstania Wielkopol­
skiego. Zapowiedź ta jak i ca 
łe przemówienie zostało gorą­
co przyjęte przez tłumnie zgro 
madzoną publiczność-

W trakcie akademii' delegacje 
ostrowskich zakładów pracy złoży 
ły meldunki o realizacji zobowią­
zań na cześć V Zjazdu partii. M. 
in. największe przedsiębiorstwo 
województwa — ZNTK, zameldo­
wało o wykonaniu 90 procent 
swych zobowiązań, wynoszących 
38 min. złotych oraz o przekroczę 
niu półrocznego planu o 2,5 pro­
cent. Zakłady Sprzętu Mechanicz­
nego zrealizowały swe zobowiąza­
nia w 100 proc, i postanowiły wy­
konać plan 5-letni dwa miesiące 
przed terminem, co da dodatkową 
wartość 48 min. złotych.

Przewodniczący Prezydium 
MRN Marian Gilarski doko­
nał aktu dekoracji wysokimi 
odznaczeniami państwowymi 
grupy przodujących pracowni­
ków. Krzyże Kawalerskie Or­
deru Odrodzenia Polski otrzy­
mali: Ignacy Piekielak — to- 
romistrz węzła PKP i Leon

Wasilewski — mistrz z PBRol; 
Złote Krzyże Zasługi otrzy­
mali: Franciszek Warinuz z 
Zakładów Sprzętu Mechaniczne 
go, Bolesław Kuśnierski — fre 
zer z Zakładów Automatyki 
Przemysłowej i Henryk Nowak 
z Wielkopolskich Zakładów 
Przemysłu Sklejek; Srebrne 
Krzyże Zasługi otrzymało 6 o- 
sób, a 3 — Odznaki Za Zasłu­
gi w Rozwoju Województwa 
Poznańskiego.

W niedzielę i poniedziałek 
ostrowianie bawili się na licz­
nych imprezach kulturalnych, 
sportowych i tanecznych. 23 
lipca w godzinach południo­
wych składano życzenia na rę 
ce przedstawicieli miejscowych 
władz, (rj)

TUUEK
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ork. rozrywk. — Ork. J. Dougla­
sa; 19.30 „Klub reporterów” — 
aud. J. Dąbrowskiej; 19.55 Wspom 
nienia z Opola 68; 20.10 „Znaczy 
kapitan” — ode. pow. K. Bor- 
chardta; 20.20 Konc. Ork. Rozgł. 
PR p/d H. Debicha: 21.30 Dwie no­
wele słuch. Cz. Chruszczewskiego 
pt. „Człowiek z wyobraźnią”; 22.25 
Spotkanie przy półce — z. Macie 
jewski; 22.40 Cezar Franek — 
Kwintet fortepianowy f-moll; 23.15 
„Przeglądy i poglądy”: 23.25 Jazz
na dobranoc — 
nesa.

WIADOMOŚCI:

Ork. Quincy Jo-

5.30, 6.30, 7.30.
8.30, 9.30, 12.05, 16, 19. 21, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz; 
17.05 piosenki — mistrzów pT68en 
ki; 17.30 „Grek szuka Greczynki” 
— ode. 1 pow. F. Duerrenmatta; 
17.40 Śpiewające .Diamenty”: 18 
Ekspresem przez świat: 18.05 Ope­
ra za nieć groszy — „Aida”: 18.25 
Nagraj i źaśniewaj: 18.40 Spotka­
nia na szczycie — Pee Wee Rus­
sell i Henry Red Allen; 19 Mała

encyklopedia wielkiego dramatu 
— Garcia Lorca; 19.30 „Jesteśmy 
na wczasach” i inne piosenki wa 
kacyjne: 19.50 Siadami bohaterów 
Trylogii — mówi dr M. Kosman; 
20 Kieleckie Abecadło Turystycz­
ne; 20.20 Nowe, nowsze, najnow­
sze; 21 Wszystko o pisarzach; 21.20 
Rozszyfrowujemy piosenkę; 21.40 
„Kuter Dorada” — pow. maryni 
styczna w drażetce: 21.50 Opera ty 
godnia — K. Szymanowski: „Król 
Roger”; 22 Fakty dnia; 22.07 Gwiaz 
da siedmiu wieczorów — A. Ger­
man: 22.15 Co wieczór powieść — 
5 ode. „Potopu”: 22.45 Symfonia

z serii „Znak Zorro”; 18.20 — Pro 
gram publicyst.; 18.35 — „Po szó­
stej” — TV Klub Młodzieżowy; 
19.20 — Dobranoc i dziennik: 20.05 
— Gra Poznańska 15-tka Radiowa; 
20.35 — „Pokolenie ZMP” — Progr. 
Red. Mlodz.; 21.05 — „Towarzysze 
podróży” — fab. film radź.. 22.35 
— Dziennik.

ŚRODA: 10—10.55 — „Wielki
miecz” — film z serii „Dr. Fin- 

16.55 — Dziennik; 17 — Dla 
: „Ula i świat”: 17.20 — 

17.30 — Magazyn „Nie

ley”; 
dzieci 
PKF;

czy kasacja: 23 Wiersze St. R. 
browolskiego; 23.05 „Muzyka 
ca” — konc. rozrvwk.: 23.50 
dobranoc śpiewa Trini Łopez.

TELEWIZJA

Do 
no-
Na

po-WTOREK: 10 — „Towarzvsze 
dróży” — film: 16.55 — wiadomo­
ści: 17.05 — Teleferie — „Turniej
żółtej Żyrafy”. „Wtorkowe Tową 
rzystwo Nieprzemakalnych”, film

tylko dla pań’ 17.50
cowniach poznańskich

W pra- 
naukow-

ców: 18.05 — „Nad Odra i Bałty­
kiem”; 18.40 — Wszechnica TV — 
„Rozmowy o nauce polskiej” 19.20 
— Dobranoc i dziennik; 20.05 — 
„Wielki miecz” — film z serii 
„Dr. Finley”; 21 — „Światowid”; 
21.30 — „przegląd muzycznv”; 22 
— „Pan pułkownik ma nadzieję” 
— rep. film, z Wietnamu: 22.20 — 
Dziennik.

TV zastrzega sobie prawo do 
zmian.

Obchody lipcowego święta 
rozpoczęły się w Turku 19 bm. 
złożeniem wieńców na gro­
bach poległych żołnierzy, w 
miejscach straceń i przy tab­
licach pamiątkowych. W cza­
sie uroczystej sesji powiato­
wej i miejskiej rad narodo­
wych oraz Komitetu Frontu 
Jedności Narodu, przewodni­
czący Prezydium PRN Jan 
Grzelczyk wygłosił referat o- 
kolicznościowy. Delegacje z 
zakładów pracy i instytucji 
złożyły meldunki o realizacji 
zobowiązań i czynów społecz­
nych. M. in. o pełnym wyko­
naniu zadań w zakresie kon­
traktacji zbóż zameldowali 
przedstawiciele Gminnych 
Spółdzielni z Turku i Probosz 
czowic. 17 zasłużonych obywa­
teli miasta i powiatu otrzy­
mało odznaczenia państwowe 
i wojskowe. Krzyżem Kawa­
lerskim Orderu Odrodzenia 
Polski udekorowany został Mi 
chał Miller — pracownik Tur­
kowskich Zakładów Przemy­
słu Jedwabniczego; Złote 
Krzyże Zasługi otrzymali/ Jó­
zef Pilczyński z PGR Brudzyń 
i Władysław Hynasiński z U- 
rzędu Pocztowo-Telekomuni- 
kacyjnego w Turku. 6 psób o- 
trzymało Srebrne Krzyże Za­
sługi, 6 — udekorowarto me­
dalami za udział w walkach o 
Berlin, jedną — medalem Za­
sługi dla Obronności Kraju a 
dwie osoby — odznaką Za Za­
sługi w Rozwoju Wojewódz­
twa Poznańskiego. Parę dni 
wcześniej na powiatowym 
Zje/.dzie ZBoWiD ,5 wetera­
nów wojny udekorowano me­
dalami za udział w walkach o 
Berlin.

Świąteczne dni upłynęły w 
całym powiecie pod znakiem li 
cznych imnrez kulturalnych 
i sportowych, (wg)

Uroczystości lipcowe w Sre 
mie rozpoczęły się 18 bm. zło­
żeniem wieńców przy pomni­
ku poległych żołnierzy Armii 
Radzieckiej, na miejscach stra 
ceń i przy tablicy pomordo­
wanych przez hitlerowców 
mieszkańców Śremu. Na miej 
scach tych zapłonęły znicze i 
stanęła warta honorowa.

W godzinach popołudnio­
wych odbyła się w sali wido­
wiskowej przy ul. gen. Sikor­
skiego uroczysta akademia, 
na której okolicznościowe 
przemówienie wygłosił I sekre 
tarz KP PZPR Marian Domi­
niczak.

Kiedy mówca przedstawił 
zmagania załogi Odlewni Żeli­
wa, która mimo trudności czy 
ni wszystko, by rozruch na­
stąpił w październiku br. zer­
wała się na sali burza okla­
sków. Na zakończenie M. Do­
miniczak podziękował załogom 
wszystkich zakładów pracy w 
powiecie za ofiarną pracę.

Z kolei przewodniczący Pre­
zydium PRN Jan Sławiński 
wręczył wysokie odznaczenia 
państwowe mieszkańcom po­
wiatu.

Krzyżami Kawalerskimi Or­
deru Odrodzenia Polski odzna 
czeni zostali: Stanisław Kuba­
la, Franciszek Janicki ze Śre­
mu i Andrzej Łuczak z Kórni­
ka.

Złote Krzyże Zasługi otrzy­
mali: Michał Nowak, Leon To 
maszewski i Antoni Sip.

Srebrne Krzyże Zasługi o- 
trzymali; Damian Rybarczyk 
i Franciszek Kotcrba a Brązo­
wy Krzyż Zasługi — Katarzy­
na Tomaszewska.

Ponadto odznaką Za Zasłu­
gi w Rozwoju Województwa 
Poznańskiego odznaczeni zo­
stali: Hieronim Figas z PGR 
Koninko i Bronisław Grabow­
ski z Kórnika.

W części artystycznej aka­
demii wystąpiła orkiestra Og­
niska Muzycznego i zespół e- 
stradowy „Kometa” ze Śremu.

19 bm. Spółdzielnia Miesz­
kaniowa w Śremie oddała do 
użytku pierwszy blok miesz­
kalny na Jezioranach, miesz­
czący 120 mieszkań. W bloku 
tym Wojewódzkie Przedsię­
biorstwo Handlu Meblami u- 
rządziło wystawę mebli przy­
stosowanych do małych miesz 
kań. (stur)

Urząd-obywatel w Gnieźnie

Lepsza praca 
mniej skarg

Jednym z wykładników pra­
cy jednostek administracyj­
nych jest liczba skarg wnoszo 
nych przez obywateli. Ostatnio 
Prezydium PRN w Gnieźnie 
dokonało oceny załatwienia 
skarg, które zostały złożone w 
pierwszym półroczu bieżącego 
roku. W okresie tym do jedno
stek organizacyjnych Prezy-
dium PRN wpłynęły 23 skar­
gi, a do jednostek podległych 
Prezydium 4. Jest to o 10 
skarg mniej niż w analogicz­
nym okresie roku ub. Pozyty­
wnie zostało załatwionych 9 
skarg. W pozostałych wypad­
kach, po szczegółowym rozpa­
trzeniu okazało się, że skarżą­
cy się nie mieli racji.

Najwięcej skarg dotyczyło 
szkolnictwa i gospodarki komu 
nalnej. Żadna skarga nie spo­
wodowała zmiany wydanej de 
cyzji, co dobrze świadczy o 
£racy administracyjnej, (zk)

Motorowery z PKO
15 bm. odbyło się w Warszawie 

kolejne, 7 w tym roku losowanie 
książeczek motorowerowych PKO. 
Z 16 wylosowanych promil trzy 
przypadły na Poznań i wojewódz­
two. Otrzymają je właściciele na­
stępujących książeczek nr nr: 
2 011 619 UO, 2 044 184 UO i 2 126 273 
UO.

Następne losowanie książeczek 
premiowanych motorowerami od­
będzie się 15 sierpnia br. (na)


